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Podatki w naturze
SĄ  KOM ISJE, ALE PODATKÓW  NIE BE D Z TE

D oniesiono w czoraj, że m in is te rs tw o  sk a rb u  
zaczęło pow oływ ać do życia  ko m isje  spec ja lne  
d la  o d b ie ran ia  podatków  w n a tu rze . U n as  dzie
je się pizeciw nie n iż  m ówi przysłow ie o nauce, 
k tó ra  nie poszła  w las  — u n as  poszła Zeszło
roczne dośw iadczen ia  z p o b ie ran iem  podatków  
w naturze nie przekonały sfer m iarodajnych , że 
szkoda na  to czasu  i fa tyg i. R o ln icy  — bu d la  
n ich  głów nie ta  u s ta w a  jest p rz y k ro jo n a  — nie 
k w a p ią  się z od d aw an iem  zboża za p oda tk i, 
gdyż liczą na  to, że zaległości k iedyś będą im  
darow ane, gdy u s ta li  się p rzek o n an ie , że n ic  
z n ich  nie w piynie . Z resz tą  n ie  m ożna w yro
zum ieć, co rząd  zrobiłby z m a są  zboża, gdyby 
ono rzeczyw iście w płynęło jako podatek w na

tu rze . Będzie pow iększa! zepasy  pań stw o w e?  
R zuci je  n a  ta rg , aby  uzyskać  gotów kę? Spo
w odow ałoby to g w ałtow ny  spadek  cen, a  p rze
cież poiityK a idzie w k ie ru n k u  p o d n iesien ia  cen 
zboża.

Robi się u  nas różne n iep rzem y ślan e  rzeczy, 
a  po tem  u p ie ra ją  się p rzy  ich u trz y m a n iu , m i
mo, że życie w ykazu je  n iem ożliw ość ich z rea 
lizow ania . N iecnże będą spec ja lne  kom isje  z 
ro z jazd am i i d je iam i — w idocznie na  to są  p ie 
n iądze, podczas gdy naw o łu je  się do oszczędno
ści n aw e t tam , gdzie io je s t n a jm n ie j n a  m ie j
scu. W idocznie w ierzą  jeszcze, że w zrost defi
cy tu  n ie  je s t n iebezpieczny, dopóki is tn ie je  
B an k  P o lsk i lo m b ard u jący  b ile ty  skarbow e.

Gen. Sltawoj-Składkowski 
dyrektorem PKS*?

NOMINACJA MA NASTĄPIĆ JU Ż W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH

Walha o żucie
Prasa burżuazyjna jako echo interesów i po

żądań kapitalistów dziwi się że w tycn cięż
kich czasach, w czasie masowego bezrobocia 
robotnicy porywają się na strajki. Jakto, pi
szą, zam ;st czuć się szczęśliwym, że coś za
rabia*, że nie potrzebuje wystawać do rejestra
cji i — co więcej — nie jest skazany na bądź 
co bądź mały zasiłek w lecie, a na upokarza
jący w zimie — robotnicy strajkują, tracą za 
robek, dobrowolnie narażają siebie i swe lo 
dzimy na nędzę.

Pisze się tak z okazji ostatnio rozgrywają
cych się strajków na wielkiej przestrzeni na
szego kraju. Strajkują robotnicy budowlani w 
Krakowie, Warszawie, Łoozi, Częstochowie, 
Brześciu itd.; strajkują czy strajkowali ce

glarze' w Krakowie i Lwowie, były strajki sto
larzy i malarzy w Krakowie, niema dinia, aby 
Się nie czytało o mniejszych lub większych 
strajkach w rożnych miastach i różnych za
wodach, strajków trwających nieraz po kilka 
tygodni.

To jest stan, nieulegający zaiprzeczenm tak- 
samo, jak faktem jest, że mamy obecnie w po
łowie sierpnia, biorąc tyiko urzędowe wyka
zy, przeszło 20U.G00 bezrobotnych, nie mówiąc
0 pracujących po 2— 3 dni w tygodniu. Nie za
przecza też nikt, kio tylko nie cnce rozmyślnie 
nie widzieć prawdy, że nawet robotnicy pra
cujący poza tam, że nie są pewni jutra, zara
biają ledwie tyle, że wystarcza Im na marne 
życiu, nie mogąc nawet marzyć o utworzeniu 
sob'e jakiejś rezerwy na czas bezrobocia. 
A jednak mimc niewystarczających zarobków 
dziś i mimo niepewności jutra robotnicy po
rzucają pracę, strajkują, wystawiają się do
browolnie na ostatnią nędzę! Czy robią to „na 
złość" przedsiębiorcom? Czy może nęci ich 
lato ze swem słońcem i świeżem powietrzem 
do porzucenia śmierdzących i ab ryk lub nie
bezpiecznego uganiania się po wysokich pię
trach?

Jak mało uurżuazja i jej prasa rozumieją ro
botnika; jak mało starają się wniknąć w jego 
położenie, zaznajomić się z jego interesami! 
Dawniej uchodziło za pewnik i dawało się te
mu wyraz, że robotnik polski jest „leniwy" — 
utworzono nawet na określenie jego rzekomej 
niechęci do pracy słowo „obijać się". Robotnik 
miał rzekomo jeden tylko cel na oku: odbyć 
swą pańszczyznę, wziąć z końcem tygodnia 
(Pieniądze j — nieprawdaż? — przepić je. Jest 
to takasama legenda jak ta o mniejszych kw a- 
ltfikacjucn naszego robotnika w porównaniu z 
zagranicznym. Legendy te może miały pewne 
uzasadnienie przed 30 laty. kiedy robotnikiem 
nikt się nie zajmował; kiedy służył tylko jako 
przedmiot wyzysku, a nikt — ani ipaństwo ant 
społeczeństwo — n.e troszczył się o jego gło
wę i jego duszę, przeciwnie — robiono wszy
stko, aby utrzymać go w ciemnocie, która by
ła najlepszą ostoją dla jego bezbronności

Dziś czasy i stosunik. są inne. 30-łetmia praca 
nad uświadomieniem klaso wem robotnika zro
biła z niego myślącego człowieka, który może
1 chce zastanowić się nad swem położeniem; 
może i chce ocenić waitość i potrzebę swej 
pracy; może 1 chce być nównym przcdsięoior-

W  sierach gospodarczych u trzym uje  się nieu
stan n ie  pogłoska, że na stanow isko dyrek tora 
przedsiębiorstw a kolei państw ow ych m a być po
w ołany gen. Sław oj-Składkow ski. N om 1 nacja la 
m a nastąp ić  już w dn iach  najbliższych.

D yrekcja funduszu pracy rozesłała okulnik do 
w szystkich województw , zalecający przygotow a
nie planów  inw estycyjnych  na rok przyszły 
F undusz  pracy p rzew iduje  w roku przyszłym  
budow ę kilku  elektrow ni w w ojew ództw ach 
w schodnich oraz rozszerzenie Sieci elektrycznej 
w okręgach przem ysłow ych. P rzy  buclowie d ióg  
m a być pc raz pierw szy stosow ana kostka g ra 
nitow a. K redyty  na popieranie drobnego budo
w nictw a m ieszkaniow ego m aja  być udzielane 
równolegle z k redy tam i BGK na podstaw ie pla
nów wojew ódzkich.

F undusz  pracy utożyd regu lam in  d la  za tru 
d n ian y ch  przy inw estycjach  punlicznych zespo 
łów bezrobotnych Zespoły te będa koszarow ane 
w specjalnych barakactr i będą otrzym yw ały po 
karm . uDrar.ie robocze i 50 gr. dziennie n a  w y
d a tk i. pozostała zaś część płacy będzie sk ładana 
n a  ich im ię w PKO i w ypłacana po zakończeniu 
robót.

W obec srożącego się kryzysu  postanow iono do 
zespołów pracyr p rzy jm ow ać także akadem ików

cy w ocenianiu swej pracy, tj. pi zestaw być 
stroną bierną, której bez jego woli, a często 
i wiedzy dyktuje się warunki pracy i płacy.

Kapitaliści tego dotychczas ailbo nie zrozu
mieli albo trudno iim z tern się pogodzić. Oni 
ciągle chcieliby utrzymać daw ne „patrjarcliail- 
ne“ stosunki, kieuy przedsiębiorca zatrudniał, 
jak długo chciał, płacił i'le chciał, mówił do ro
botnika jak chciał, a za to wszystko wymagał 
pokory i wdzięczności, bo — jakże! — on 
przecież nazywał się chlebodawcą. Przeszło 
ćwierć wieku pracy socjalistycznej nad robot
nikiem polskim zmieniło do gruntu stosunki, ale 
dla kapitalistów zostały one po staremu; ro
botnik żądający jest wT ich pojęciu buntowni-

Podobno pow ołanie dyrekcji pozostaje w pe
w nym  zw iązku z ostatn ią pożyczką elektryfika 
cyjną, której umowę m a podpisać już nowa d y 
rekcja.

 O  O  C r -----

Z aangażow ano ó inżynierów kontrolerów  d la  
spraw dzan ia  robót i czuw ania nad tern. bv przy 
nich za tru d n ian i by li tyłko rzeczywiście pozoa- 
w ieni pracy i u trzym ania .

Samobójstwo
naczelnika Wydziału M S Z

—o —
W e środę p o p o łu d n iu  p ope łn ił sam obójstw o  

w y strza łem  z rew o lw eru  w b iu rach  MSZ w 
W arszaw ie  nacze ln ik  w ydzia łu  k o n su la rn eg o  

S tan is ław  P ru ch n ick i.
Ś. p. m jr. P rócnnicK i był ongiś a d ju ra n te m  

m arsz . P iłsudsk iego . P rzen iesio n y  on został 
p rzed  k ilk u  la ty  z w o jsk a  w ran d ze  m ajo ra  do 
służby  w MSZ.

O koliczności i p rzyczyny  rozpaczliw ego k ro 
k u  otoczone są  n a raz ie  ta je m n ic ą  .

kietm, a pcmeważ dziś nawet policja nie zaw
sze podziela to zapatrywanie, urządzili sobie 
w-tasną policję: głod jako najcięższą tro ń  dla 
wywarcia przymusu.

Robotnicy bronią swych praw do życia i do 
ludzkiego bytu. Za tak na oko prozaiczna wal
ką o kilka g-oszy więcej za godzinę kryje się 
głębsza myśl: równość warunków w walce o 
byt. Nie samym chlebem człowiek żyje — to 
uznają dziś i robotnicy, stawiając obok chh ba 
swój honor robotniczy, swoje przekonania kla
sowe. Dlatego i nietyiko dla większego kaw ał
ka chluba robotnicy strajkują i będą strajko
wać, donóki nie osiągną równych praw do ży
cia.

Piany inwestycyj dla zatrudnienia
bezrobotnych

ZESPOŁY PRACY BĘDĄ SKOSZAROW ANE I DOSTANĄ KSIĄŻECZKI PKO
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Krzywdzący projekt emerytalny
POGŁOSKI O PRACACH PRZYGOTOW AW CZYCH NOW EGO UREGULOW ANIA UPOSAŻEŃ
Słychać o zam ierzonych  przez rząd  pracach  

przygotow aw czych w celu u regu low an ia  uposa
żeń funkcjonarjuszów  państw ow ych . Byłoby o- 
beońrie na czasie w zw iązku  z system em  obecnego 
u staw odaw stw a pensyjnego rozw azyć bliżej p ro 
jek tow ane zm iany , k tóre  m a ją  być w prow adzone 
do  u staw  em ery ta lnych .

W  dziedzinie u staw odaw stw a em erytalnego, 
są  u nas dokonyw ane zbyt często zm iany  ustaw o
daw cze.

Potrzeba przeprow adzen ia  tak  częstych zm ian  
w  tej dziedzinie je s t już  dow odem , że sp ra w y  u- 
pcsażeń  były  d o tąd  doryw czo i pobieżnie tra k to 
w ane.

Obecnie obowiązujące, u siaw y  em ery ta lne  za- 
w ie ra ją  liczne w ad liw ości w szczególności:

N iejednolicie tra k tu ją  fu n k c jo n arj uszy p a ń 
stw ow ych pod w zględem  w y m iaru  uposażeń oraz 
n a ru sza ją  naby te  przez n ich  p raw a.

W edług obecnie obow iązu jących  ustaw , urzęd 
nicy  pob iera ją  różne zaopatrzen ia  służbowe: i tak  
inne zaopatrzenie m a ją  w ojskow i, inne sędziowie, 
inne w reszcie u rzędnicy  ad m in is tracy jn i.

T ak  sam o-n ie jednakow o są trak to w an i em ery
ci państw ' zaDorczych i em eryci spensjonow an. 
w ilużbie polskiej

T ak  sam o niejednakow o są  trak to w an i em ery
ci pańslw  zaborczych i em eryci spensjonow ani 
w służbie polskiej.

W  Końcu is tn ie je  cały szereg urzędników , jak  
sekretarze m ag is tra tu , lekarze, inżynierow ie, d y 
rektorow ie banków  i t. p., k tórzy  p o b ie ra ją  w in
s ty tu c jach  sam orządow ych i pub liczno -p iaw nych  
różne pod w zględem  w ysokości w ynagrodzenia, 
przenoszące w w ielu w ypadkach  kwoty 1.500 zl. 
m iesięcznie.

N adio, co pew ien  okres czasu p o jaw iają  się no
we ustaw y , na  pudstaw ie k tó rych  odb iera  się u- 
rzędnikom  naby te  p rzez n ich , popi zconio w yda 
nem i u staw am i korzystn iejsze p raw a.

Tego rodza ju  system  w prow adza w stosunk i 
urzędnicze przejaw ry d em oralizu jące  i sia l się już 
p rzy czy n ą  w ie lu  niezasłużonych osobistych za ła
m a ń  życiow ych.

K ażdy bowiem  m usi p rzyznać, że do  odrębne
go trak to w an ia  pod w zględem  uposażeń różnych 
katego ry j urzędników , p racu jący ch  w tej sam ej 
slużoie polskiej n iem a słusznych powodów. Jest 
ono niespraw iedliw ie i krzyw dzące, nad to  zw ięk
sza jeszcze w y d a tk . na cele em ery ta lne

R ów nież n ie  w y d aje  się uzasadnione odb ie ra
n ie u rzędn ikom  naby tych  p raw . Z asada, że ..p ra
w a nabyte  są  n ien aru sza ln e" , by ła  przez w szyst
kie p ań stw a  u znaw ana. O dłneian-e n a b y ty c h  
p raw  urzędnikom  w yw ołuje zam ęt w ich stosun
kach  dom ow ych i rodzinnych , niepew ność ju tra  
i m epokój o resztę la t życia.

D okładne szczegóły p ro je k .u  zm iany  ustaw y  
em ery ta lne j n ie  są nam  jeszcze znane. W edług 
k rążących  pugłosek, czynne pobory funkcm na- 
rjuszy państw ow ych  m a ją  się sk ładać  z p łacy  za
sadniczej i d o d a tk u  do płacy.

R ów nocześnie m a ją  być zniesione szczeble, do
d a tk i m ieszkaniow e i regulacyjne.

Płacę zasadniczą m a  stanow ić 2 szczebel odno
śnej g rupy , k tó rą  n u a l u rzędn ik  o sta tn io  w służ 
hic.

P ro jek t ten jest k rzyw dzący  dia urzędników', 
k tórzy  uzyskali ao tąd  w służbie więcej niż 2 
szczeble, gdyż tracą on i dalsze szczeble, zaoojczy 
zaś d la  em erytów , o ileby za podstaw ę uposażenia 
em erytalnego została  p rzy ję ta  p łaca zasadnicza 
bez dodatk u  (zm niejszona w sku tek  zniesienia 
szczebli).

15 la t m inęło  od chw ili, gdy po 4 la tach  k rw a
wej rzezi um ilk ły  wreszcie a rm a ty , p rzesia ły  re
chotać k a ra b in y  m aszynow e, syczeć złowrogo 
śm iercionośne szrapnele. P iram id y  ciał poległych 
urosły  przez cztery la ta  już  zbył wysoko, b j  m o
żna było  dalej p row adzić  woj-nę. Podpisano  po 
kój. Ludzkość odetchnęła. Stw orzono Ligę N aro
dów. By zapobiec w ojnom  na przyszłość. Z daw a 
ło się, iż nadeszła era d ługotrw ałego  pokoju, że 
niebezpieczeństw o now ej m asak ry  zostało odsu
nięte na daleką, bardzo  da leką  przyszłość,

Ale by ły  to ty lko złudzenia. Bo pokój b y ł p a 
pierow y, bo L iga N arodów  była zręcznie zainsce- 
n izow aną szopką, bo zarzew ia zatargów  w ojen 
nych, jak ie  niesie w swem  łonie kap ita lizm  nie 
w ygasły  i w ygaść nie m ogły One jedyn ie  d rze
m ały , czekając sposobnej chu iii, by  odżyć ze 
w zm ożoną silą. Z byt świeże bow iem  by ły  rany  
w ojenne w sz js tk ic h  narodów  św iata, by m ożna 
było w yraźn ie  dążyć do  nowej w ojny, Oiwarcie 
do  niej naw oływ ać. N acjonalizm  i m in ta ry zm  
zw olna tylko u m acn ia ły  się, p izygo low ując  g runt 
pod te z jaw iska , k tóre  dziś przezyw am y.

M inęły la ta . U stro jow y kryzys gospodarczy po ■ 
grążył św ia t k ap ita lis ty czn y  w chaosie bezrobo
cia. i nędzy. N astro je  rew olucyjne m as w zrasta ły . 
B urżuazja  p rzestrzegająca  d o tąd  form  d em okra
tycznych, zrozum iała, jak  to p-zew idzial Engels, 
że „legalizm  ją  zab ija"  i poszła W wielu k ra jach  
w ś lad ,r M ussoliniego, uciekając Się do  faszyzm u, 
do jaw n y ch  gw ałtów  j o tw artego  nezpraw ia wo
bec k lasy  robotniczej i je j ruchu.

Spotęgow ana została heca nacjonalistyczna. 
RozLudow any zosiał a p a ra t m ilU arny  , po licy jny . 
Panow anie  b u rżu az ji zostało przedłużone i pe  
zornie um ocnione Ale katastro fa  gaspcdnurcza 
m iast ustępow ać, p rzy b iera  coraz realniejsze i 
groźniejsze k sz ta łty , \ \  rżen ie  choć w szelkiem . 
sposobam i tłum ione, rośnie. Rów nolegle zaś do 
konu je  się w skaii m iędzynarodow ej, p rób  ra to 
w ania k ap ita lizm u . Z b ie ra ją  się konferencjo, „roz 
brojeniow e" i gospodarcze. I b an k ru tu ją . K onfe
ren c ja  genew ska, konfe-encja  iondyńsita. Z każ
dym  d n iem  bardziej w idocznem  sta je  s ię ,  ż? fa
szyzm owi i bu rżuazji pozostaje już  tylko jedna 
droga w yjścia z rozpaczliw ego położenia gospo-

P ro jek tow ane zm iany  nie pow inny  jed n ak  do
tyczyć pozostających  ju ż  na em ery turze praco
w ników  państw ow ych  oraz wdów I s ie .o , po 
n ich , k tó rych  zaopatrzen ia  em erytalne, obniżone 
od 1 k w ie tn ia  br., zostały p rzerachow ane w ed L g  
now ych norm  procentow ych na podstaw ie a r t. 19 
ustaw y em ery ta lne j z 11 g rudria i 1923 w b rzm ie
n iu  now eli em ery talnej z 18 . III. 1932

Nie m ożna bow iem  n aw e t przypuszczać, aby 
rząd chciał kosztem  em ery tów  (przez zm niejszę 
nie ich  uposażeń) zwiększa.' pobory czynnych 
urzędników  i tern sam em  jeszcze bardzie j pogar
szać i  tak  ju ż  ciężkie położenie em erytów .

Pozałem  byłoby to nowe n a ru sz e n i ' p raw  em e
ry tów .

darczegc, jeden  jedyny , choć zaw odny, sposób u- 
śm ierzenia  gniew u m as: W ojnal O na to m a za
spokoić apety ty  w ybujałego m ili.a ry zm u  i nacjo 
nalizm u, ona to kosztem  k rw i p ro le ta rjack ie j m a 
zapew nić nowe tłuste zyski, now e krociow e d y 
w idendy  w ielk iem u kap ita łow i, zw łaszcza w ojen
nem u, ona 10 wreszcie m a skierow ać gniew  i o- 
burzenie m as na fałszyw e tory, u topić je  w m orzu 
k rw i b ra tn ie j.

I ila tego  stw arza się a tm osferę  ciągłego podnie
cenia i n iepokoju, szczuje jeden n aró d  przeciw  
drug iem u , w ielbi w ojnę, jak o  „przejaw iającą na, 
szlachetniejsze p ie rw iastk i n a tu ry  ludzkiej" („Ga
zeta W arszaw ska ).

Św iat kapitalistyczny i d o m inu jący  dziś w nim  
faszyzm p rą do w ojny  i zbroją się na gw ałt. Prze
m yśl w ojenny p racu je  pełną parą . Gala niem al 
nowoczesna n au k a  stoi karn ie  na  u sługach  p rzy 
szłej w ojny, n a  usługach kap ita łu  i  faszyzm u. — 
L ab o ia to rja  chem iczne, bakterjo logiczne i m ecna- 
niczne k ry ją  w sobie coraz to nowe, coraz to w y . 
m yślniejsze i groźniejsze tajem nice przyszłej rze- * 
zi. Ku chw ale dzisiejszej kultury ...

*  *  •

B urżuazja spodziewa się, że zdoła nac jo n a lis ty 
cznym  frazesem  bogoojczyźnianym  uw ieść w de. 
cydującej chw ili m a ay, om am ić je i rzucić na p a 
stwę śm iercionośnym  pociskom  Lecz nie w ątpi, 
m y, że zaw iedzie się w sw ych rachubach . Sierpień 
1911 nie pow tórzy się! P ro le ta rja i i m łodzież ro. 
bolnicza nie sprzeniew ierzy się sw ym  haSiutn: — 
Śm ierć faszyzm ow i! W ojna wojnie!

Ju lju sz  Gans.

Cele sterylizacji
P sy ch ja tra  w ęgierski d r. S te lan  S hako zwró. 

cii się do rządu  z onszernym  m aterja lem , w któ. 
rym  w ypow iada się za przym usow ą stery lizacją  
rewolucjom,.,iow, osobników  zak łócających  .po
kój i ład, oraz elem entów  m niej w artościow ych.

W  N iem czech nie przyznano  się do  w łaści
wego celu u staw y  ste ry l.zacy jnej.

Faszyzm —  wejna —  proletariat
W  MIESL4GU A N T Y FA SZY STO W SK IEJ I A N T Y W O JE N N E J PROPAGANDY SOCJAL. MŁO

D ZIEŻY  RO BO TN ICZEJ

M. GELEK. 7)

F R O N T  W Ł O S K I
(WSPOMNIENIA ROBOTNIKA Z WOJNY ŚWIATOWEJ).

K o b ie ta  a w ó d K a
ES  c-zyz me |««te<Pny w tej cfawłli 

dziećmi? Wąskie, chude, wycie acz one 
Aab tej oałei gromadki n :« znarakmufą 
wcale żołnierzy, których tak  bohater
sko i poetycznie opiewa historia- A ci 
wąsale i brodacze z nam- — toć to nas 
ojcow.z 1 op ekunowie me tylko w oko
pach. ale i teraz! Patrzcie z jakiem za
dowoleniem przyglądają saę «aszym wo
dnym harcom, iak po ojcowsku się u- 
śmlechają pod sum,as tym wąsem, jak 
myją nas i szorują starannie! P aczc iw , 
kochani starzy! W y — nasi ojcowie, a 
mv — wasze posksszne dzieci.

Po kąpieli o ir r  w ujem y sutą kolację 
pół borhenka chlebu i kawa# słoniny, a 
do tego pełna menażkę słodkiej kawy. 
A e :o jeszcze nic. Mają dla nas jeszcze 
jakąś niespodziankę coś, co zdaniem 
naszego lejtnanta vrynagrodzi nam psia 
żyme w aKopach, Małją nas wszystkich 
zaiprc radzić do dziewczynek — do oaj- 
i U  '

Nu, arie  to jakoś nieba* iz o  podziałało 
na .nas Woleliśmy snę porządnie wyspać

Zresztą odłożyli to na jakieś dwa dni 
mamy więc dt«yć czasu o tem myśleć. 
Ale dziw r- rzecz: nrpozór taki błahy 
dla nas w obecnej chwili problem at — 
kob:eta, k tórą  tak  Jługotony poprootu 
na oczy nie widsieli, wdzierała się tym 
czasem oor&z głębiej w nasze budzące 
się ciała ł rozpizcstrzeniała saę tam co- 
rax więcej, zapadając w uas d-w no już 
zgasłe iskierki m ęskości

Och, jak dhigcśmy kob ety  wogóie nie 
widzieli, jut nie mówiąc o czułem sam 
ną sam, o nagiem elektrym jącem  ciele 
kobiocem, o miękkiem łóżku, o •łodkich 
objęciach ramion kobiecy chi... Jak ie  to 
dalekie od nas!

Nareszcie. Wygoleni, oczyszczeni u- 
d?iemy się do miejf*c« naszyck westch
nień- Maszerujemy czwórkami — cała 
kompaim*. pod dowództwem starszego

teidłebla. Zwtrzymujemy się wreszoie 
przez samym domem

Zwvkły, piętrowy krmienmy domek, 
nie różniący się n czem od innych Jc-m- 
ków w tej wyludnionej mieścinie. Nikt 
nie wychodzi na na*ze spotkanie, n.e 
widać też niczyjej tw arzy w oknie. 
Uitawi uny się pogedyńczo. — Dhigi, jetk 
wąż, mesnokomie drgający szereg.

Przyzwyczailiśmy się już, te  ćk» wszy- 
stkiegu mus imy ustaw iać się w  9ze-eg: 
do kuchni po obiad, do tnagazyr.t, do 
raportu, do modlitwy, naw et i do ko
biety, Tak, tak! W wojsku musi byC po- 
rządzkF W ojsk- — to  nie żadna cywL- 
bamda

Podoficerowie v»taw»afą się w innym 
zeregti On? wchodzą o p ętro w ylej i 

mogą pozostać u dziewcayr.ek 15 m*mu4 
Szeregową wchodzą ns p a rte r i zostają 
tylko 10 minut. W wojsku musi być po- 
rząuek! Albo jest szarża albo n emal 
To out żadna cywnlboatda!!!

Drżę na całem ciele. Byle prędze? do
stać się do tspri gnkwiyoh dr.rw., a stam 
tąd do środka! Wyobraźnia moja p^a- 
ouie usilnie. Owłai meła mi ą n iopoha- 
mowana jakaś ciekawość i t icwysło
wiona chęć jak najprędze dostania się 
do środka.

— Jak  oa- wygląua? S tan  ozy młoj-

aa, blondynka czy brunetka Niemka 
czy Włoszka, tęgr ozy chuda9 Jak  w 
mocno wirującym kalejdoskopie, zmie
niają się w mojej wyobraźni obraz za 
obrazem, jeden bardziej wyzywający od 
drugiego, jeden predsz”  od arugiego!

Tw art, fryzura, obnażone piersi, ko 
szula, kolana, Jono — to  wazy utko fru
wało l wracało, kołojąc w m orn rozpa
lonym mózgu przynrawiaiac mi e zara
zem o zawroty głcw r 

*
Już jestem na schodkach. Ot v su  vair 

się 1 do sieni. Długi, wąski korytarz. Po 
lewej i prawej Stronia po lrilka drzwi 
numerowanycn. Przy samem wejścii do 
sieni dwu eh sard tarnycl podoficerów z 
jakiemiś narzędziami na b'ałym  tabure- 
cie. Badają, a nu t ktoś z nas jest wene
rycznie chcry?

Po zbidap-ńi dostaję num erek. Kieruję 
się ku drzwiom, na których wis iden- 
fyczny numerek. Wchodzę Zn aj duj« się 
w maleńkim pokoiku Aie nie mogę się 
ruszać z miejsca. Smród i odor wale we 
mnie, iak ciężkim o-buohem. Z gęstych 
obłoków dymu papierosowego wyłania 
się naprzód coś w rodzaju nom ei s.-afki 
z kufleir nie-dopitego, mętnego piwa * 
suto nałóż on, popielniczką.
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Tłum  rozpędzono —
W  prasie  europejsk iej ukazała  się w tych dniach  

•wysoce in te resu jąca  fo tograf ja. W idzim y na niej 
pan iczną ucieczkę dem onstran tów  z przed pałacu  
prezydenckiego w H aw anie . K lisza ta  została przez 
m zędow ą agencję k u b ań sk ą  przesłana p ras .e  euro
pejsk ie j, jako  oczyw isty  dowód, że w ładza Ma- 
cńady n a  Kubie stod ja k  m ur i d ługo jeszcze stać 
będzie, ż t  jego przeciw nicy, to j^k aś  garstka  m al- 
kcn ien tow , k tó rych  się k ijem  rozpędza, a oni „u- 
ciekają jak  zające", by  ru y ć  w yrażen ia  owej ko
respondentk i „Czasu", k tó ra  m iała  p retensję do 
śląsk ich  górników , że zachow ują się niedość, je j 
zdaniem , heroicznie.

M iaia 10 być źo togralja  ak tu a in a , ale gay  p rzy 
b y ła  do E uropy, sta ła  się. historyczną. Ludzie „u- 
c iek a jący  ja k  zające" objęli w ładzę na  Kubie, a 
ci, k tórzy ich rozpędzili... przew ażnie nie znaleźli 
czasu  do ucieczki. O pisyw aliśm y' ju ż  n a  teru m iej
scu, w jak iej znaleźli się sy tu ac j,. Tu dodać na
leży, że p. A ntonio  A inciart, dy rek to r jaw n e j po
licji, podzielił los swego kolegi z „ ta jn iak a" . I on 
odebrał sonie życie i  jego zw łoki zostały przez tłum  
w yrw ane z  tru m n y  i pow ieszone na la tarn i.

l  en sa in  tłum , k tó ry  jego by li p o o w tad n 1. z ta
k ą  w p raw ą „rozpędzili", jak  to w idzim y na wspo
m n ian e j fo tografji! Rewrolucji nie nm żiia rozpę
dzić palkam i gum ow i m i tak sam o ja k  me moż
n a  rozstrzelać idei.

M acLado i jego pułkow nicy  próbow ali jednego 
i drugiego. W ie lu  nyło  rozstrzelanych  z m ocy „le
galnych" w yroków , w ielu ,.w ichrzycieli" zginęło 
w m rokach  w ięzień.

A rezultai? O ficer, k tóry  k ierow ał ro zstrze lan ia . 
m i w labrycznem  m ieście Santiago, został w  uh. 
w to rek  ZI ,Y > CZu W a N Y przez ttum  Przez ten 
tło m , k tó ry  tak  ła iw o było  rozpędzać, O ficer ien 
n ie był aresztowany'. N ow y rząd uw ażał w docz- 
nie, że nie może on być pociągany  do odpow ie
dzialności za spełn ian ie  rozkazów  swych przeło
żonych. T łu m  je d n a k  n ie  znał żadnycn  tak ich  
w zg.ędów , u u m , co jeszcze czuł uderzenia kolb i 
pałek  którego uczestników  ciała  pokryte są śla
d am i ran  od ku l i bagnetów ! T a k i tłum  p o iran
być straszny . x ,

* ■* *
Jest on naw et w stanie przestraszyć Ibardzo 

„zrów now ażonych ' redaktorów  na drugie, p o tkuh  
i  w zbudzić zgiozę w  ludziach zazw yczaj bardzo 
w y t o z u h  iałycb n a  „procesy dziejow e' — dopóki 
o fiarą  tych  procesów  są socjaliści i dem okraci — 
bo  oto tak i np. prorządow y i p ro le w ja —isk i „Ku- 
r je r  Polski ‘ w iadom ość z H aw any  —

„iż tłum  rozDir grobowiec, w k tó rym  pocho
w any został b y ły  szef po lic ji z czasów prezy
den ta  M achado. Z w lok i w yciągnięto  z tru m n y  
i wleczono n a  sznurze przez ulice m iasta , po- 
czem pow ieszono je  na la tarn i, uiblano naftą  
i  spalono — Zw ęglone szczątki w rzucono do 

• m orza
zaopatruje tytułem „Objawy zdziczenia na Kub! :".

W  m ordow an iu  i to rtu ro w an iu  żyw ych przeci
w ników  genera ła  M achady przez d z ia ła jących  z 
n a jz im n ie jszą  k rw ią  siepaczy n ie  w idział o fic ja l
n y  organ Lew ja  tana  żadnego zdziczenia. Czyżby 
zdziczenie było  jak. szok neiw o w y  w  byłej armji. 
au strjack ie j „ fur die H erren  O fiziere reserw iert 
Sceny, jak ie  rozegrały się n a  b aw arsk im  cm enta
rzu , byty  bez w ątp ien ia  okropne, a le  nie m ożna 
bezkarn ie  la ta  całe popełniać okrucieństw , u sp ra
w iedliw iać je  cynicznie i zm uszać ttu m  do sk ła
d a n ia  czci okrutr.Lsom. T o  się m ści. P rzez osm 
la* w bijano  K ubanozykoin w głow y, że m uidow a- 
nie, to rtu row an ie  i  dep tan ie  najśw iętszych  p raw  
przeciw ników  politycznych  nie jesi zbrodnią, a le  
ty tu łem  do s i a r y  i honorów', że h ra k  „h u m an ita r
n ych  sk rupu łów " ch arak te ry zu je  wi< Ikich ludzi i 
K unańczycy wreszcie w ie rz y l i .

W y jadow an ie  się  tej w ia ry  m usia ło  p rzybrać 
form y godne ubolew ania  a le  m e ty m  w ypada roz
dzierać szaty nad  zdziczeniem  m as, którzy zawsze 
u sp raw ied liw ia li zdziczenie jednostek i „elit", któ
rego o fiarą  padały  m a sy .

W  owem historycznym  rozpędzaniu tłum u b ra ło  
udział także w ojsko, to w ojsko, n a  którego bagne
tach tak  się w ygodnie p. M acł.adzie siedziało, to 
sam e  w ojsko które w  tydzień  po rarnędw m iu tłu 
m u  sa iw am i karah inow em i napędziło swego „n a j
wyższego w odza", k tó ry  żołnierskiego posłuszeń
stw a  użył do uczynien ia  żołnierzy bratobójcam i; 
to sam o w ojsko, k tóre  w tymi sam ym  dniu , gdy 
zwęglone szczątiti policyjnego w ładcy w rzucono 
do m orza, oddaw ało  honory w ojskow e ok ry ty m  
kw ieciem  trum nom  rozstrzelanej przed dw om a la 
ty  seki ciark i Zw la/hów  znwo(k>w„ M ałgorzaty I- 
glesias i studen ta  A lpizara, aresztow anego i „zni
kłego bez śladu ' przed póltrzecia rokiem  Zw łoki 
obojga były zakopane w s ta jn i w ojskow ej, ale wro 
e ily  teraz do stolicy w śród dźw ięków  o rk iestry  
•upjSkO.wej i h u k u  salw  honorowych*

rewolucja zwyciężyła
N azw iska M ałgorzaty Iglesias i A lp  "ara nie są  

znane czy telnikom  europejskim , gdyż p rasa  k tó- 
-ą tak do głębi poruszył los pp. Jim eoeza i Ain- 
e larta , nie zajm ow ała się „lakierni d robnostkam i".

F o tografja  ia więc zasługuje  w pełn i n a  nazw ę

W  d y sk u s ji  środow ej p rzem aw ia?  L eon W in 
ter (Czechy), k tó ry  s tw ie rd z ił, że zniszczenie 
n iem ieck ie j soc. dem . n ie  ozn acza  w cale zn i
szczen ia  so c ja lizm u  w N iem czech, tem m n ie j 
zn iszczen ia  M iędzynarodów ki.

A bram ow icz (ro sy jsk i soc. dem.) w yw odził, że 
tra g e d ję  n iem ieck ie j soc. dem, by io  to, że w de
cy d u jące j ch w ili n a s tą p iło  sp a ra liż o w a n ie  w ołu 
B u rż u a z ja  m u s i w iedzieć, że e k sp e ry m e n t z fa 
szyzm em  je s t  i dla n ie j zbyt d rog i. M usim y o b u 
dzić w m a sa c h  zdecydow anie . E u rż u a z ja  m u si p o 
jąc , że i ona. m a  p o w o ay  ob aw iać  się  faszyzm u.

MÓWCA AMERYKAŃSKI
K ry ty czn ą  m ow ę w ygłosił Kruger, m ło d y  in 

te lig e n t a m e ry k a ń sk i. W sk aza ł on, ze p a r t je  so
c ja lis ty czn e  n ie  p o w in n y  p-ró w szy s tk iem i w a
ru n k a m i i  n ie  za k a ż d ą  cenę b ro n ić  d e m o k ra c ji 
m ieszczań sk ie j. P a r t ja  so c ja lis ty czn a , k tó ra  
zm uszona je s t  rob ić  p o .ity k ę  k o a lic y jn ą  czy to 
le ro w an ia , p o w in n a  to  u w a la ć  ja k o  fa k t  w y ją t 
kow y, za k tó ry  m u s i się  u sp raw ied liw ić  p rzed  
M iędzynarodów ką. P o trz e b u je m y  o d n o w ien ia  
m e ty lk o  n asze j ta k ty k i, a le  także n asze j ideo- 
logji.

MOWA LEONA BLUMA
N aszym  ceiem  je s t  zdonycie w ładzy  po litycz

nej z zam ia rem  d o k o n a n ia  p rz y  je j pom ocy 
g o spodarcze j i spo łecznej p rz e m ia n y  u s tro 
ju . D latego  m u s k n y  ro z ró żn iać  m iędzy  zdoby
ciem  w ład zy  a  w y k o n y w an iem  rządów  w obrę
bie u s tro ju  k ap ita lis ty czn eg o . R ozum iem y , że 
o b e jm u je  się w ładzę, aby n ie  dopuścić  do o b ję
c ia  je j p rzez faszyzm , zaw ied lib y śm y  jedn&k 
zau fan ie  ro b o tn ik ó w  do soc ja lizm u , g d ybyśm y  
w zbu d zili ilu z ję , że dz ie rżen ie  w ładzy  w obrę- 
nie u s tro ju  k a p ita lis ty czn eg o  ju ż  oznacza  a ioo  
p rzy n o si soc ja lizm .

M ięd zy n aro d ó w k a p o trzeb u je  zad o k u m en to 
w a n ia  sw ego z a u fa n ia  do sieb ie  sam e j, w sw em  
zesp o len iu  i w sw ej sile. Gdyby w o jn a  m im o to 
w y b uch ła , p a r t je  so c ja lis ty czn e  u czy n ią  to, co 
M iędzynai o d ó w k a  będzie m ia ła  odw agę i s iłę  
im  polecić jak o  ich  obow iązek.

historycznej. Je st bow iem  w  zestaw ieniu  z oslat- 
niem i w iadom ościam i jednią w ielką lekcją h isto - 
rji, lekcją, żc uśm iech zadow olenia, z jak iem  sze
fowie jaw n e j i ta jn e j policji ślęczą „doskonałą 
robotę" sw oich podw ładnych, może zastygnąć w 
m askę przedśm iertnej grozy prędzej, niż to jak i
kolw iek ceniony w śiód „lepszych sfer" jasnow idz 
zdoła przew idzieć. W . J . G.

MORALNA PODNIETA DLA KLAS1 
ROBOTNICZE.1

N ajlep czą  p o d n ie tą  by łby  k ro k  do organiza
cy jnego  p o łączen ia  się, k tó re  n ie ty lk o  z s u m o 
w ało b y  ro zb ite  części p ro le ta r ja tu , a le  pow ięk  
szy łoby  w sw ej sile , D latego  m osim y  postępo
wać a a ltj  na drodze między narodow ych roko
w ań z M iędzynarodów ką kom unistyczną.

M usim y zakończyć straszną sytuację, ze  
po k .ęsce n iem ieckiej k lasy  robotniczej 
dzieje się  coś Jeszcze straszniejszego, m ia
now icie, że krw aw iące się  szczątki po ni te
go i rozkaw ałkow anego przez łegosam ego  
kata pro leta ija tn  m iędzy sobą się  kłócą.

P o  p rzem ó w ien iu  d e le g a ta  szw edzkiego  Fougtc  
m ów ił na temaź

JEDNOŚCI FRONTU NIEMIECKIEGO
Z jg fry d  A nlhauser, przy w ó d ca  n iem ieckich  

Z vńązków  p raco w n iczy ch , k tó ry  n a leża ł do le
wego s k rz y d ła  soc. dem . n iem ieck ie j. W skazał 
on, ze celem  te j k o n fe re n c ji nie je s t u c h w a la n ie  
rezo lu c j., lecz s tw o rzen ie  centrum  w oli dla prze
zw yciężen ia  faszyzm u. N iem iecka  soc. dem  nie 
b y ła  brók iem  re fo rm is tó w , racze j w żad n e j in 
nej p a r t j i  w ew n ę trzn e  w a łk i k lasow e n ie  b y ły  
lak  liczn ie  p row adzone, ja k  u  nas. Rok 1933 za- 
cząi się  juz w roku 1918. W ted y  zdobyte w ażne 
pozycje  w iaazy , a le  to n ie  zm ieniło  s to su n k ó w  
w s ila c h  spo łecznych , a  n ie  m o żn a  u trz y m a ć  
w ładzy , jeżeli r.ie je s t  gospodarczo  u fu n d o w a 
nym . Armjo, b ez im ien n y ch  p ro le ta rju sz y , naszych 
„m ezn an y cn  żo łn ierzy", k tó rzy  te raz  w N iem 
czech w alczą, rozpoczyna now ą epukn w nie
m ieckim  ruchu socjalistycznym .

Ta w alcząca m łodzież jest jedyną nadzie
ją jedności Klasy robotniczej, poniew aż nir 
wierzę u ustępstw a jakiejś in stan cji kom u
nistycznej, lecz w ierzę, że z w alk i wyrworzy  
się  jedność na froncie.

K o n fe ren c ja  w y b ra ła  k o m isję , k tó re  ułoży re 
zo lucję  albo m an ife s t.

Mor&erca —  ministrem sprawiedliwości
Pod ty tu łem  „Teror h itlerow ski w R runśv ,iku  

ogłasza „K om isja d la  badanua położenia w ięźniów  
politycznych" p rzy  M iędzynarodów ce w Z ury ch u  
broszurę, z k tó re j w y jm u jem y  następu jący  opis 
straszliw ego znęcania  się naó  tow M ateuszem  
Theissenem .

M ateusz Theissen by ł to s ta ry  żołnierz fron to 
wy, zn an y  z praw ości dz .a lacz socjalistyczny.

W  nocy w pad li do jego m ieszkan ia  przy Schu- 
berts trasse  h itlerow cy. Na m iejscu  ju ż  ciężko po
b ili Theissena i jego zonę, k tó ra  s tan ę ła  w obro
nie męża. N apól przy tom nego zaw lekli do Dom u 
brunatnego .

T am  b ilo  go p a lk am i i slalow em i p rę tam i po 
głowie, po tw arzy , ustach  i cx zach.

Potem  w yłożyli go na stół i godzinam i b ili 
szp icru tam i Gdy zmęczeni kac: odpoczyw ali, p y 
tali czy m i zadek laru je  w ystąp , m i • z p a rtji i 
złożenie m an d aiu . O dpow iedział: „Nie!"

W tedy  sa trap i ściągnęli z niego ub ran ie  : b .li 
go tak , że m ięso w isiało  m u  w strzępach  i ciągle 
ponaw iali p y ta n ie - O dpow iadał: ,,Nie!“

Potem  lali m u  na  ran y  sło n ą  w odę i b il dalej,
W reszcie zaczął krzyczeć:
— W y  psy', jeżeli chcecie m nie zabić, to

D A JC IE MI R E W O L W E R , SAM SIĘ 
ZA STRZELĘ!

O dpow iedzieli d rw in am i. Pi zyniesiono m u  
wreszcie rew olw er — przyłożył sobie dc czoła, — 
nacisnął — rew olw er był pusty.

Z now u zbydlęcone krzyk i radości.
Po tej a trak cy jn e j p rzerw ie  b ili dalej.
Dzięki n iebyw ale m ocnem u organizm ow i 

Theissen nie s trac ił przytom ności.
Nagle z jaw ił się m iejscow y przyw ódca h itle 

row ski, poseł do  sejm u krajow ego, ad w o k a t Al- 
pers, znajom y z daw nych czasów Tlieissena.

A lpers zw rócił się do katow anego ze słow am i: 
„Człowieku, co ty  tu robisz? D ostałeś troszeczkę 
batów ?"

Na to zap y ta ł T heissen:
Czy m oże b rać  odpow iedzialność z? to, że tu ta j 

b ije  się na śm ierć?
Alpers odpoY iedział z iron ją :
Alez niozosz m> spokojnie m ów ić: ty. Jesteśm - 

przecież obaj rodakam i.
Tózr.iej zaciągnął go A lpers w pobliże swegc 

dom u i tam  pożegnał go słow am i: „T ym  razem  
ci się ^piekło. Jeżeli je d ra k  odw ażysz się  k ^m i 
pow iedzieć, żeś by ł b ity  albo pójdziesz do teka. 
rza, lub  do  szpitala, wówczas b iad a  ci. W ięc 
strzez  się!

8 m a ja  został tenż< A ipers b runśw ick im  m in i
s trem  sk a rb u  i spraw iedliw ości.

N a drugi dzień  ciało T h c śse r.a  było jedną 
BEZKSZTAŁTNĄ, BRONZOW O-CZARNĄ,

OPU CH N IĘTĄ , LEPK Ą . K RW A W Ą  MASĄ.

Przeniesiono go do  katolickiego szpitala w  
B rurtśw iku

Gdy zbliżał się jego koniec, opow o d z ia ł  w szyst 
ko sw oim  tow arzyszom  z saii szp ita lnej.

I dodał:
— W idziałem  w b ru n a tn y m  domu w ię ź n ió w  

W ilh e lm a  R ieke, H en ry k a  Si u rn a , W ilh e lm a 
W arnecke i in n y ch  leżących na stercie słow y. 
T y tko  pc jękach  m ogłem  poznać, że żyją.

Po 2 tygodniach  u m arł.
Tow T heissenow a i centrala zw iązku zaw odo

wego, do którego n ależał je j m ąż w niosła skargę.
W ted y  zwłoki m usiano  zbadać.
I m usiano  — rzadk i w ypadek  — urzędow o 

stw ierdzić, że śm ierć n astąp iła  skutk iem  skato
w ania .

Dzień p rzed  pogrzebem  aresztow ano żonę.
Gdy w ypadek Tlieissena stal się znany , reszta 

soc jahsly rznych  dziataczów  uciek ła  wr obaw ie 
przed podobnym  losem.

A lpers jed n ak  do  dziś d n ia  jest m in istrem  
spraw iedliw ości w B runśw iku .

Konferencja Międzynarodówki Socjalistycznej
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Tragedio ofiar teroru hitlerowskiego
P rzed  k ilku  d n iam i ig lo sdo  się do OKR PPS  

w  K rakow ie trzech robetnikow  niem ieckich, któ- 
rz j uciekh z p iek ła  hitlerow skiego, z prośbą o u- 
m cżliw ienie k n  przejazdu do Lw ow a, gdzie jeden 
z n ich  m ia ł k rew nych . Tow arzysze krakow scy  
wry s ta ra h  się im  w m agistracie o ulgow y bilet do 
Bochm , a  stam tąd  p rzy  pom ocy towarzyszów bo
cheńskich  m ieli otrzym ać dalszy  bilet jazdy. T u 
taj zaczyna się traged ja  b iednych uchodźców. Po 
przyjeżdzie do Bochni i zgłoszeniu się u jednego 
z towarzyszów, k tóry  udzieli! im  gościny, nad ra 
nem  p o lk  |a aresztow ała w szystk ich  trzech zbie
gów, poczem n a  polecenie starostw a osadzono ich 
w  areszcie. iNie koniec na tern. Po przyjeżdzie p. 
starosty  F ia li (tego samego, k tó ry  opieczętował 
B em  R obotniczy), w  k ró tk ie j drodze skazano ucie
kin ierów  n a  trzy  tygodnie aresz tu  za nielegalne 
przekroczenie g ran icy  (!) z tern, że po odsiedzeniu 
k a ry  będą odstaw ieni do Niemiec, inaczej m ów iąc, 
w yda się ich w  ręce zbirów  hitlerow skich na pe
w n ą  śmierć!

W ypadek  ten m usi budzić grozę u w szystkich 
ludzi, oez w zględu na przekonania . Cały św ia t 
zw raca się przeciw okrucieństw om  H itlera  i jego 
bandy , ca ły  św ia t żyw i głęboką sy m p atję  d la  
tych, k tórzy  zdołali w yrw ać się  z k ra ju  okropno-

Ledw ie p rzesta liśm y  się sm ucić, że w iększość 
p ia sy  polskiej pogrzebała p ro jtk t tw orzenia uor- 
derow anych  elit, kiore w ylęgły się w główce jak  
m aków ce, a już dem okratyczna Polska może się 
cieszyć, Ze jeszcze w bieżącym  m iesiącu m usi się 
narodzić  now a e lita  — elita  hera ldyczna, rodow a.

T ak i jest rozkaz Sekcji P ropagandy  i P rasy , 
d z ia ła jącej z ram ien ia  w arszaw skiego K om itetu 
O bchodu 2oU-lecia odsieczy W iednia. Nic nie po- 
może, e lita  rodow a m usi b jć  jeszcze w sierpn iu  
dok ładn ie  z inw entaryzow ana. Sekcja bow iem  
propagandy  zleciła W ozjstkim. kom itetom  w oje
w ódzkim , pow iatow ym  i grodzkim , aby w n a j
bliższych d n iach  u tw orzyły  w sw em  środow isku 
sekcje rodow e, do k tó rych  w ejdą potom kow ie ry 
cerzy, b iorących  udział w b itw ie  pod W iedniem . 
P rzyw ile jem  ow ych sekcyj rodowych będzie tym - 

•czasem  nie glosow anie do Senatu , bo do w ybo
rów  jeszcze daleko, ale rozspizedaż spisu rycer
stw a, k tóre to w ydaw nictw o głów ny K -m ite t Ob 
chodu odsieczy w iedeńskiej w ypuszcza obecnie 
w  św iat.

P rzypuszczać należy, że z chw ilą  zrealizow ania

śoi, a  jedynie  p. F iala  n ie iy lko  karze tych ludzi 
za nielegalne przekroczenie granicy  (tak , jak  gdy
by zbieg polityczny m ógł przekroczyć granicę le
galnie!), nie zw ażając na święte praw o azylu , ale, 
co gorsza chce ich wy dać na rzeź rozpasanej h i . 
tlei ji.

W  okresie rew olucji w  by łej K ongresówce sze
reg bojowców z P PS , m iędzy innym i pp P iłsu d 
ski i Sław ek em igrow ali do A ustrj chroniąc się 
przed terorem  carskim . N ikt ich nie k a ra ł za nie
legalne przekroczenie granicy, n ik t ich  m e odsta
w iał do granicy. O trzym ali prawTo azy lu i cieszyli 
się ja k ą  tak ą  sw obodą. Z m ieniły  się czasy, po
w ita ła  niepodległa Po lska  i oto w tej niepodle
głej Polsce, jednostka n iepom na przeszłości tych, 
co w alczyli o wolność, karze ludzi, którzy cierpią 
za w olność sw ojego narodu. Nie oo uw ieizcnia, 
a  jed n ak  praw dziw e,

W  .m ię całej uczciw ej op in ji dom agam y się w y 
puszczenia na w olność em igran tów  niem ieckich 
i tiżyćrerfia azylu . M am y nadzieję, że głos nasz 
nie będzie głosem  w ołającego na puszczy.

Podajem y nazw iska uw ięzionych uchodźców: F  
Schw ier, F . H euler, S K óilner wszyscy z M ann
heim u.

•»C OG —

tego św ieineg > pom ysłu  handel księgarski zak w i
tnie, a  potom kow ie tych, co ponili T urków , — po
b iją  kryzys. Dav niej szlachcie nie wolno było 
p arać  się hand lem  i to było  jed n ą  z przyczyn 
upadku  Polski. D zisiaj inaczej.

Co się w acpan będziesz w ym igiw ać a n te n a ta 
mi, k tó rzy  T urczyna bili? Chcesz być elitą  rodo
wą — b ra r’ książki pod pachę i na zarobek!

D oskonały pom ysł za tru d n ien ia  bezrobotnych, 
Ach, jak a  szkoda, żc już  u n u r ł  sp. h rab ia  T a r
now ski. Sluwo daję , kupiłby m  od niego ów spis 
rycei tw a, gdyby do  m r ie  przyszedł. Kto wie, 
m ożebym  m u naw et na piw o dal.

T ym  za„em życzeń.u p. Bolesiawa K autskiego, 
przew  jdniczącegc Sekcji P ropagandy , stało  się 
adość. W erbunek do now ej e lity  zosial otwarty 

Sekcje n d o w e  rodzą się, ja k  grzyby po deszczu. 
In s ty tu t hera ldyczny  w' W arszaw ie  ug ina się pod 
brzem ieniem  pracy . W ychodzą na ja w  rew ela
cyjne rzeczy. O kazuje się, ze w szyscy by li pod 
W iedniem .

Z upelm e tak, jak  z tym  III Mostem w W arsza 
w ie i z L egjonam i. (ts)

negc, jak  zaszachow anie m ałe j en ten ty  i pokrzy
żow ania po lityk i francusku  j w śiodkow o-połu- 
dm ow ej E uropie.

S tąd w łaśnie wyniku, zapow iedziana pooróż 
Benesza ao  R zym u, k tó ra  ir  a być p rzyg ryw ką 
do  z jazdu  prom  jerów  członków p ak tu  czterech 
we w rześniu  czy październ iku . R uchliw ość M us- 
soliniego, zm .erza jąca  jakoby  do unnrm alizow a- 
n ia  stosunków ' w środkow ej E urop ie  przez u tw o
rzenie bioku pań stw  n ad d u n a jsk ich  zaczyna 
przecież niepokoić jegc p artn e ró w  głów nie ze 
w zgiędu iia to, że M ussolini sam  i zam ierzony 
przez niego tw ór w yraźn ie  dążą do  rew izji tra k 
tatów  pokojow ych, a  więc do  dzieła bezpośre
d n ia  sk ierow anego przeciw  państw om  m ałe j en- 
ten ty  a pośrednio  przeciw  F ran c ji jak o  gwa- 
ran tce  tych  trak ta tów  odnośnie do tych państw .

S ta je  się więc z Każdym cmiem, z każdem  po
ciągnięciem  wodza faszystów  w łoskich ja śn ie j- 
szem, że 1) p ak t czterech Lył p o m y ślan y  przez 
M ussd im ego  jak o  środek d o  uśp ien ia  F ra n c ji i 
A ngiji, 2) po lity k a  rew izji trak ta tów  s ta je  się 
aJctuainem  niebezpieczeństw em , przed k tórem  
zagrożeni szu k a ją  obrony, 3) cala ta p o lity sa  
iozie ,ia rękę Niemcom hitlerow sk im , iieże poza 
innemu w zględam i — każde zam ięszauie w E u 
ropie, każda groźba w ojny odpow iada interesom  
H itlera , k tó ry  m u si sw e m epow oazeraa w ew nę
trzne pow etow ać sukcesam i zew nętrzr.em i.

Jest bow iem  rzeczą usta loną, że N iem cy swe 
utrzy m an ie  się na pow ierzchni po lityk i m iędzy
narodow ej zaw dzięczają  bardzo M ussoliniem u 
W obec pow szechnej n ieufności, ja k a  orncza 
Niem cy, on jeden  okazyw ał im s ta le  poparcie a  
przez dopuszczenie do udzia łu  w pakcie czterech 
w yw iódi je  z odosobnienia, zrobił je znow u jed- 
nem  z  w ielkich m ocarstw , pow ołanem  do d y k to 
w an ia  m niejszym  państwam i T e zasługi czar
nych  koszul d la  b ru n a tn y ch  zaczynają  j u t  w y
w oływ ać opozycję — o  ile  tak a  w stosunkach  
w łoskich jest m ożliw ą — w sainycn  W łoszech, 
w skazu jąca  na to, że p ióżne są  te zachody, gdyż 
na wdzięczność H itlera  nie m ożna liczyć.

Tak. zzy ow ak  podróżą Benesza do  R zym u za
czyna sie kon trak c ja  zagrożonych. Zbliża się se
zon podróży i konferencyj dyp lom atycznych , 
k tóre — ja k  dotychczasow e podróże i konferen
cje — więcej zag m atw ają  niż w y jaśn ią  sy tuację . - 
W  koPe europejsk im  wre; roń: się pociągnięcia 
i kontrpociągnięcia — w szystko pod hasłem  -u- 
trzym am a pokoju . A tym czasem  w łaśn ie  ta  cala 
gra jest nzjw yższem  zagiużenipm  pakom .

Wyrzucony antysemita
M ało k to  t>oza n o jk o to w an ą  p -zez cały  św ial 

p ra s ą  n iem ieck ą  tj. h itle ro v .sk ą  zajmowmł się 
fak tem , że zn a laz ł się p rzecież  w b ry ty jsk ie j Iz
b ie G m in  ca iy  jed en  poseł na k tó reg o  tr iu m i 
w N iem czech  „rasow ej ‘ te o r ji  H itle ra  w yw ar! 
pew ne w rażen ie . Je s t to  n ie ja k i E d w ard  Doran, 
m łodzien iec  p o staw io n y  p rzez p a r t ję  k o n se rw a ' 
ty w n ą , ja k o  b ezn ad z ie jn y  k a n d y d a t w okręgu 
u ch o d zący m  za pew ny d la  p a r t j i  p racy , k tó ry  
s k u tk ie m  n iesp o d ziew an ie  w ie lk ie j k lę sk i p a r tji  
p racy  zn a laz ł się n ag le  i n ie sp o d z iew an ie  n a  ła- 
w acn  pose lsk ich ,

P a n  ten  zaczął ted y  g łosić  h a s ło : „A ng lja  dla 
A nglików " i w ystępow ać p rzec iw  żyaom  w o- 
gólności, a  zbiegom  z N iem iec wr szczególności 
P ra s a  n iem ieck a  w y ra ż a ła  n iez łom ną n ad z ie ję  
że ta  „odw ażna a k c ja  m łodego re p re z en ta n ta  
obudzonych  ze sn u  G erm anów  a n g ie lsk ic h  nie 
p ozostan ie  bez dalek o  id ący ch  sk u tk ó w " .

I w istoc ie  nie p o zo sta ła  bo w ub ieg ły  p o n ie 
d z ia łek  odbyło się  w alne  zg ro m ad zen ie  o rg a n i
zac ji k o n se rw a ty w n e j o k ręg u  w yborczego Tot- 
te n h a m  pó łn o cn y  z k tó rego  p . D oran  p o s łu je  i 
gdzie m ie szk a  i  to  zg rom adzen ie  a n g ie lsk ic h  
G erm anów  o n ie sk a z ite ln ie  b u rż u a z y jn y c h  po
g lą d a c h  p o lity czn y ch  u ch w a liło  po w y s łu c h a n iu  
re fe ra tu  p rezesa  p R ic h a rd so n a  o b razu jąceg o  
d z ia ła ln o ść  „ raso w ą" p. D o ran a , — 1) w yraz ić  
p. D oranow i w o tu m  n ieu fn o śc i ja k o  p o słow i;
2) w ykluczyć go z p ó łn o c n o to tte n h a m sk ie j o r
g a n iz a c ji p a r t j i  k o n se rw a ty w n e j jako członka,
3) zażąd ać  od zarządu  p a rty jn e g o  by  ja k n a jp rę -  
dzej w yznaczył innego kandydata do m a n d a tu  
z pó łnocnego  T o tte n h a m u , k tó ry b y  n a  n a jb liż 
szych  w y b o racn  s ta n ą ł  e w e n tu a ln ie  p rzec iw  p, 
D oranow i. K ilk u n a s tu  „d o ran is tó w " k rzy cza ło  
p rze raź liw ie  p izez  ca ły  czas p rzem ó w ień  i g ło
so w an ia , a le  to  n ic  n ie  pom ogło .

Do w szy stk ich  k o p n ięć  ja k ie  h itle ro w c y  (a 
z n im i i n a si endecy , k tó rzy  im  n a  p u n k c ie  a n 
ty sem ity zm u  n ie u s tę p u ją  w niczem ) o trz y m a li 
od b u rż u a z ji a n g ie lsk ie j, p rzy b y ło  jeszcze je d 
no i to  n aidotk liw sze, gdyż w ym ierzone  n ie  
przez w ysoko in te lek tu a ln ie  stojących  przyw ód-..

ffenesi jedlic do Ru m
G łupota jednych  a słabość d rug ich  doprow a

dziła  do tego, że Rzym  jest dziś ośi odkiem  poli- 
tyk i m iędzynarodow ej. M ussolini z łapał Anglję
i  F ran c ję  na p a k t czterech ty lko w tym  celu, aby 
pod jego osłoną prow adzić w łasną politykę. O ka
zało  się dow odnie w ak c ji przeciw  N iem com  z po
w odu napaści na A ustrję: M ussolini zrobił sobie 
ekstra tu rę . a  tem sam em  osłabił znacznie in terw en
cję L ondynu  i P ary ża . Sku tek  b y ł len, że H iUer

w szystk ich  w ykpił i p row adzi d a le j swą a n ty a u - 
s tija c k ą  politykę.

To w ybicie się W ioch spow odow ało A ustrję  — 
jak przed kilku d n iam i podaliśm y — do oddania  
się pod ich  opiekę. Podróż kanclerza D oilfussa do 
Riccione stała się pewnego ro d za ju .sen sac ją , ileże 
w ychodzi na jaw , że M ussolini całą silą  prze do 
zbliżenia czy może jeszcze ściślejszego stosunku 
m iędzy  AusLrją a  W ęgram i — nie  jest o nic W-

Robotnikom „Klimontowa4* należy się 
942 tysiące złotych
NALEŻNOŚCI T E  CHCĄ

W czasie słynnego s tra jk u  górników  w  K li
m ontow ie i M ortim erze, z jechał na m iejsce p. 
w ojew oda Paciorkow ski, k tó ry  s tra jk u jący ch  za
pew nił słowem  honoru , że o trzym ają  swe należ
ności z Kasy B rackiej, byleby prze. w ali s tra jk .

R obotnicy, którzy przez 2 tygodnie przebyw ali 
o głodzie w podziem iach, uw ierzyli tym  zapew 
n ien iem  i opuścili kopalnię, żegnając w ojewodę 
ok rzy aam  . .Niech żyje Polska, n iech żyje p. wo
jew oda".

To były  słowa, a jak ie  są  czyny?... M iesiące 
m ija ją  i robotn icy  nie o trzym ali a n i grosza od
p raw  z Kasy B rackiej, cc przecież pom inąw szy 
w szelkie zapew nienia  p raw n ie  im  się należy.

Do m ieszkań górniczych daw n o  już za jrza ły  
glod i nędza, a obiecana pomoc nie nadchodzi 
Owszem o d byw ają  się różne n a ra d y  i posiedze
nia, lecz nie po to, żeby w ypłacić tym  nędzarzom  
ich krw aw o zaoszczędzony grosz, lecz, by obniy-

IM OBCIĄĆ O 20 PROCENT
śleć sposób... ok ro jen ia  icn należności.

P o  jderwazej redukcji robotnikom  należało się 
z K asy 942 tys. zł„ n a tom .ast K asa rozpoiządza 
podobne sum ą 900 tys. zi,

B raku jącą  sum ę 42 tys zł. w ładze chcą zdobyć 
dalszem  obcięciem odpraw , o 20 proc. P rzy n io 
słoby to n ie  42 tys., lecz około 180 tys. złotych. 
Propozycję tą  przedłożono zresztą zain teresow a
nym , k tó rzy  odrzucili ją  z oburzeniem  

P y tan ie  zatem  dlaczego gnębi się n an a l i tak  
już  b. nieszczęśliw ych i  poszkodow anych robot
ników , k tó ry m  nie pozostało w  życiu nic poza... 
nadzie ją  oLizym am a odpraw y.

S praw a K lim ontow a nie jest sp raw ą p ry w atn ą , 
a  publiczną, k tóra  in teresuje cale społeczeństwo, 
to też byłoby pożądanem , ażeby czynniki m ia ro 
d a jn e  zechciały w yjaśn ić  spraw ę odpraw  publicz
nie i w ten sjKJSób uspokoić w zburzone um ysły 
rozgoryczonych robotników .

Otozelitowane pomysł}
W E R B FN E K  DO SERCA J RODOW YCH.



Nr. 194, Sobota 26 sierpn ia  1933 r. 5

ców co do k tó ry ch  m ożna się  byio łudzić , że n ie  
w y ra ż a ją  poglądów  p rzec ię tnego  d robnom ie- 
= zczanina ang ie jsk ieg o , a je  przez „doły" pariji 
konserw atyw nej m iędzy  k tó ry m i faszyzm  m u 
s ia łb y  szu k ać  sw oich  sp rzym ierzeńców  w A nglji, 
a b y  znaieźć tam  ja k iś  p u n k t zaczepien ia . Od
p ra w a  ta m  o trz y m a n a  i to  tak  stan o w cza  ozna
cza kon iec  m arzeń  b ru n a tn e j m ięd zy n aro d ó w k i 
o w d a rc iu  się  n a  g ru n i o jczyzny  p a rla m e n ta -  
ry zm u.

Budowa wagonów  
motorowych

W  m in is te rs tw ie  k o m u n ik a c ji odby ła  się  pod 
p rzew o d n ic tw em  m in is tra  B u tk iew icza  ko n fe
re n c ja  w sp raw ie  budow y w agonów  m otoro
w ych, f>rzy udz ia le  p rzed s taw ic ie li p rzem y słu . 
N a K onferencji te j o m aw ian o  sp raw ę  d o sta rcza 
n ia  m in is te rs tw u  w agonów  ko le jow ych  k ra jo 
w ej p ro d u k c ji. M in. k o m u n ik a c ji pow oła ł ko 
m isje , k tó re  u s ta li ły  w ytyczne d la  o p raco w an ia  
typów  w agonów  m otorow ych , p o trzeb n y ch  d la  
P K P .

Sprostowanie urzędowe
K ranów , dn ia  23 s ie rp n ia  1933,

Na podstaw ie § 19 uslaw y  prasow ej z d n ia  17 
grudn ia  1862 dz pp. Nr. 6 z r, 1863 proszę o za
m ieszczenie w czasopiśm ie „Naprzód" i „D tienn ik  
L udow y' następującego sprostow ania a rt. p ty! 
„C zarny gam net na poczcie w  Skaw inie", zam :e- 
szczonego w po_wolanych wyżej czasopism ach Nr. 
169 z dn ia  27 lipca br.

N iepraw dą jest, że „od dłuższego czasu w szyst
kie listy w ysyłane przez C entralny Związek ro
botników  przem ysłu  chemicznego w K rakow ie do 
Skaw iny na ad^es tow. Teofila G alaridskiego lub 
Czopka są o lw ierane i po zrobieniu odpisu dorę
czane adresatom ", natom iast p raw d ą  jest, że lisiy 
w ysyłane cak przez C entralny Zw iązek robotniczy 
p rzem ysłu  chem icznego w K rakow ie do Skaw iny, 
ja k  też i przez innych nadaw ców  lak na adres 
Teofila Galacińskiego lub Czopka, jak  rów nież i 
do innych  adresa tów , nie s ą  o tw ierane i tem sa 
m em  odpisy n ie  są  robione.

N iepraw dą jest, że „niektóre listy są  tak  bezce- 
rem onja ln ie  odklejane, że z tego powodu ponie
śliśm y stra ty , bo w ysiane znaczki związkowe, k tó 
re po jedne j strunie są powleczone klejem , były 
doręczone adresatow i zniszczone, bo p o sk k ja iy  się 
w laki sposób, że nie nadaw ały  się do użytku", 
n a tom iast p raw d ą  jest, że doręczane przez pocztę, 
listy nie są  odklejane, a doręczane są w stanie 
nienaruszonym  i w tak im  też s tan ie  doręczono li
sty pp. Teofilowi G alacińskiem u i Janow i Czop
kow i w Skaw inie, oraz, że w ym ienieni nie zgłosili 
w urzędzie pocztowym w Skaw inie żadnych re
klam a cyj z pow odu rzekom ego naruszenia dorę
czonej im korespondent ji

N iepraw dą jest, że „w czarnym  ganinecie 
Skaw in ie p racu ją  dość nieostrożnie, bo nad parą  
O tw ierają listy", oraz że „poczta w Skaw inie w y
d a je  listy pewniej osobie i ta osoba je  o tw iera, ro
bi odpisy i w ysyła  z r a p o r ta m i1, natom iast p iaw - 
dą jest, że w urzędzie pocztow ym  w Skaw inie li
sty  naJeszle  nie są  wogóle otw .erane, lecz dorę
czane adresatom  bezpośrednio po nadejściu  —  i u -  

dzież że tajem nica korespondencji lak w urzędzie 
pocztowwm w Skaw inie, jak też i w innych urzę
d ach  i agencjach  pocztow ych Rzeczypospolitej 
Polskiej jest bezwzględnie przestrzeganą, a ew en
tualne  zajęcie i w ydanie  korespondencji odbyw a 
się jedynie w w ypadkach  ustaw ą k a rn ą  przew i
d z ian y ch  i nc^ządanie w ładz ustaw ow o do tego u- 
p raw n ionych . — Za w ojew odę: Mgr. M ałaszyński, 
naczeln ik  w ydziału bezpieczeństw a publicznego.

Kawior dla Polski
T oczące się  obecnie  ro k o w an ia  m iędzy  w ła 

d zam i p o lsk ie m i a p rz e d s ta w ic ie ls tw em  h an d lo - 
w em  Zw iązk u  Sow ieckiego w W arszaw ie  w 
sp raw ie  u lg  ce lnych  i now ych  k o n ty n g en tó w  
p rzyw ozow ych d la  s tro n y  sow ieck ie j d o p row a
d z iły  ró w n ież  do u d z ie len ia  jirzez rz ą d  po lsk i 
zn aczn y ch  u lg  przyw ozow ych  na k a w io r  do P o l
sk i.

Sow ieckie  p rzed s taw ic ie ls tw o  h an d lo w e  w 
W a rsz a \ ie zam ie rza  w ydzierżaw ić  część te re 
nów w chłodni w porcie gdyńskim , gdzie po
w stan ą  m ag azy n u  k a w io ru , p rzeznaczonego  na  
ry n e k  p o lsk i. M isja h a n d lo w a  sow iecka p ro w a  
dzić będzie sp rzedaż  k a w io ru  h u rto w n ik o m  k r a 
jo w y m  we w łasn y m  zak resie . W sk u tek  znacz

nego o b n iżen ia  c ła  przyw ozow ego n a  kaw io r, 
cena tego p ro a u k tu  w sp rzedaży  deta licznej, 
będzie znacznie  obniżona i n ie  p rzek roczy  zł. 40 
za k ilo g ram  k a w io ru  najp rzed n ie jszeg o  g a 
tu n k u .

1 Krop i ze świata
—o—

EL IT A  W  PRZEM YŚLU. Na polecenie p roku
ra to ra  został a resztow any -sekretarz starostw a w 
Przem yślu  M arjan  P iu sak . — A resztow ano go za 
zgw ałcenie by łej urzędniczki starostw a. Areszto
w anie P rusaka , którego nazw isko w ym ieniono 
przy aresztow aniu  za nadużycia w Komitecie d la  
bezrobotnych, wyw ołało w m ieście bardzo silne 
w rażenie. Rówmocześnie z M a rja n u n  Prusak iem  
aresztow any zastał syn  jego, zatrudn iony  tu ła j ja 
ko urzędniłr p rzy  Kom itecie pom ocy d la  bezrobo
tnych.

ZA JŚCIE PODCZAS EG ZEK U CJI PODATKO
W E J. Oncgda,; popołudniu  wr Będzinie p rzy  ulicy 
R ybnej doszło do av  an tu ry  w czasie zajm ow ania 
rzeczy za zaiegłe poda tk i przez egzekutora urzędu 
skarbow ego. W  jednym  z dom ów  przy  tej ulicy 
znajdu je  6ię podrzędna p iw ia rn ia , naieząca do 
wdow y W olhendle.rowej, k tóra zalegała z zapłatą 
podatków , wobec tego urząd  skarbow y wydelego
w ał do niej sekw estratora  P io tra S zafrana, celem 
zajęcia urządzenia. Gdy sekw estia to r p rzystąp ił 
do czynności urzędow ych, rzuciła się na ni go wła 
śricielka lokalu i dw ie jej córki, przeszkadzając 
m u w opieczętow aniu lokalu. K rew kim  kobietom  
przyszli z pom ocą przypadkow i goście w p iw iarn i. 
Podczas szam otan ia  w szystkie n iem al ak ta  se- 
kw estra to ra  zostały podarte. Z ajście zlikw idow ała 
policja, aresztując spraw ców  aw an tu ry .

W Y STA W A  GOSPODARSTW A DOMOWEGO 
NA Ś L ąsK U . W  czasie od 30 w rześn ia  do 15 li
stopada odbędzie się w K atow icach w ystaw a, m a 
jąca  na celu zobrazow anie w ytw órczości w chodzą
cej w urządzenie każdego m ieszkania  i jego zago
spodarow anie. Przedm iotem  zatem  w ystaw y będą 
meble, d y w any , tkan iny , ceram ika, porcelana, 
szkło, w yroby artystyczne  skórzane, ead ja  i przy- 
bovy rad jow e, fortepiany, oraz pianina, tapety, u- 
rząd z tn ia  kuchenne, łazienek i sp iżarn i, e lektrycz
ność gaz, instalacje na wodę, przyrządy  do sprzą
tania i czyszczenia, a rty k u ły  spożywcze itp . W y
staw ę urządza śląskie Tow arzystw o w ystaw  i p ro 
pagandy gospodarczej, w ychodząc z założenia, iz 
w nadchodzącym  sezonie jesienno-zim ow ym  n a 
leżałoby ożyw ić obroty  handlow e przez sprzedaże 
i zam ów ienia, a  „ad to  pom óc w  stw orzeniu  zarob
ków w przem yśle rodzim ej produkcji, Z akres w y
staw y dotyczy istotnych pot-zeb ogółu ludności — 
w’obec czego irzeba spodziewać się pow ażnego z_a- 
in teresow ania w ystaw ą tak w ytw órców  i kupiec- 
twa, ja k  z drug ie j strony publiczności ja k  klienta. 
O rganizatorzy im prezy  w zrozum ieniu  trudnego 
okresu Ceny stoisk w yznaczyli bardzo przystępne 
tak, że pow inny  one być praw dziw ą z a c h ę t ą  d la

NEM. W  Pruszkow ie pod W arszaw ą od sześciu 
lat w ychow yw ała się u p Gorajcowej Mai ja  Sza- 
fjań sk a  z Siediec. S za ijam k a , pan n a  19-klnia, b y 
ła członkiem  „Sukola". W  insty tucji tej poznała 
jesienią roku ubiegłego 20-letniego W ładysław a 
Rosińskiego, syna  ślusarza kolejowego Młodzi po
kochali się i zostali narzeczonym i W  tycli dn iach  
Rosiński m ia ł pójść do w ojska, przedtem  jednak  
zapragnął poślubić Szafjańską. Rodzice jego i o- 
p iekunka  Szafjańsk ie j nie zgadzali się na zaw ar
cie przez nich m ałżeństw a. Rogiński w ziął sobie to 
mocno do serca i rozpow iadał znajom ym , że żyć 
nie w arto i odbierze sobie życie. W  ty m  celu po
szukiw ać począł k u p n a  rew olw eru. O negdaj w ie
czorem oboje narzeczeni by li w sokolni i zdaw ali 
się być w dobrym  n astro ju . Tegoż dn ia  do dom u 
nie wrócili. W czoraj w południe  prezes „Sokola" 
zauw ażył w k rzakach  jakieś cienie. Polecił dozor
cy  parkow em u (budynek  „Sokola" m ieści się w 
p a rk u ) spraw dzić, czy nie leżą tam  na traw ie ja 
cyś p ijacy . Dozorca znalazł trupy Rosińskiego i 
Szafjańsk iej. Obok leża! rewolwer. Z aw iadom iono 
policję, k tóra  przeprow adziła dochodzenie. U sta
lono, ze R osiński rano około godziny 4 zastrzelił 
S zafjańską , przyłożywszy je j rew olw er do p iersi, 
poczem odebrał sobie życie w ystrzałem  v» serce. 
P rzy  zabójcy znaleziono list do rodziców, w k tó 
ry m  uspraw ied liw ia sw ój czyn odm ow ą zezwole
nia na poślubienie Szafjańsk ie j. Zabił ją  za jej 
zgoda, poczem odebrał sobie życie.

NAPAD BANDYCKI NA IM yA SFN TO W . — 
W  pobliżu staw u  przy Jag ieln i pod Szczygłowi-

cam i, dokonano śm ialeg t napadu  rabunkow ego aa 
jadących fu rm an k ą  inkasentów  firm y Boehm j a 
r a  M atuszyńskiego i Ja n a  W alę z R ybnika. Ko
rzystając z zm ierzchu, w yskoczyło z zarośli aw bch 
bandytów , z k tórych jeden za trzym ał konie, gro
żąc inkasentom  rewolwerem , d rug i zaś skoczył na 
wóz, zasypał im  oczy- pieprzem , poczem zabrał 
W ali portfel, zaw ierający  200 złotych, zainkaso . 
w anych dla firmy'. Po dokonanym  rabunku  ban- 
dyxi zbiegli w k ie runku  na K nurów , — P olicja  
wszczęła za spraw cam i śm iałego napadu  pościg, 
de tej pory  jednak  bez rezultatu.

TRAGICZNY W YPADEK NA MECZU PIEKAR 
SKIM. W e w torek 22 bm . m łodzież z Czarnego 
Lasu grała na dzikiem  boisku obok g lin iaka ce
gielni K arola pod C zarnym  Lasem  w pillię nożną, 
k tó ra  podczas gry  w padła  do nieczynnego pieca 
cegielni. W pogoni za p iłk ą  v paa i do pieca ucze
s tn ik  gry 18 ,letni Paw eł D aw id z Nowej W si. — 
Gdy po  diugiej chw ili D. n ie  w ychodził z pieca, 
koledzy jego zajrzeli do w nętrza ; zauw aży li go le. 
żącego bez przytom ności. Okazaio się, że w piecu 
nagrom adzone b y ły  gazy i ie  D. uległ ciężkiem u 
zatruciu  gazam i. Wobec tego że natychm iastow e 
zabiegi około przyw rócenia go do przytom ności nie 
a a ly  pożądanego w yniku , odstaw iono D. do s z p i . 
ta la  av BieLszowicach, gdzie jeszcze me uzyskał 
przytom ności. Je st podobno siaba nadzie ja  utrzy
m an ia  go przy życiu.

ZBADANO CHORĄ A WŚRÓD W A RJA TÓ W  
ZAM KNIĘTO ZDROW Ą. W  ostatn ich  czasach 
coraz częściej w pływ ają  do władz skarg* o bez
praw ne um ieszczanie rozm aitych  osób przez ich  
lodz iny  w zakładach  urny sio wo-chory cli, w chęci 
zysku — Obecnie prow adzone są dochodzenia w 
W aiszaw ie  w  jednej spraw ie tegoż rodzaju , w 
k tó re j n ie jak i Pyzel urm escil sw oją źont  wśród 
w arjatów , używszy- sprytnego sposobu, a  m iano 
wicie przedstaw i wszy' Iekaizow i jaka sw oją żonę 
in n ą  osobę, rzeczyw isc‘e um ysłow o chorą, na kló- 
ic j to podstaw ie uzyskał potrzebne m u  św iadec
two.

TERM OM ETR W  ŻOŁĄDKU W IĘŹN IA , —
W  w ięzieniu w G rudziądzu w ydarzy ł się niespo
tykany  jeszcze dotychczas w ypadek! W ięzień  J a 
si ukijw icz, odbyw ający  karę  10 la t za napaa  r a 
bunkow y, skarżył się od pewnego czasu n a  ocię
żałość i ogolne w yczerpanie fizyczne Gdy lekarz 
polecił san itariuszow i zm ierzyć ciepłotę ciała wię 
źnia spraw a p rzybra ła  obrót nieoczekiw any. Ja - 
Siuk.ewiczj przyprow adzony do am b u la to rju m , 
zan im  obecni zdążyli się zorjentow ać, schw ycił 
term om etr i w raz z fu tera łem  w pakow ał go sobie 
do ust. Jeden potężny łyk  i term om ptr w raz  z fu 
terałem  pow ędrow ał do  żołądka. L ekaize nie 
chciel* dać v iary , przy-puszczając, że Jasiukie- 
wicz zadem onstrow ał jak iś  „ trick", lecz prześw ie
tleniu przekonało  w szystkich. D łuższa obecność 
term om etru  w żołądku m ogła zagrażać życiu Ja- 
siukiew icza, to też połykaez niezw ykłej „pigułki" 
przew ieziony został do W arszaw y w celu doko
n an ia  operacji. O peracja się udała, term om etr 
w ydobyto nieuszkodzony.

W YBUCH GRANATU NA ĆW ICZENIACH 
W OJSKOW YCH, T ragiczny wTypadek  zdarzy ł się 
onegdaj w obozie w ojskow ym  w F ohulance pod 
Wrilnem. Podczas ćwiczeń w ręku  jednego żołnie, 
rza  w ybuchł przedw cześnie g ran a t ręczny. S to ją
cy w pobliżu podporucznik ednego z pu łków  w i
leńskich T om aszew ski i d w a j żołnierze zostali 
ran n i. Podporucznika Tomarszewskiego z uw agi 
na jego ciężki stan  i potrzebę natychm iastow ej 
operacji czaszki przeniesiono do  sam olotu  w celu 
prze transportov  an ia  go do W ilna . W  d ro d z t nie. 
daleko m as ła  aeroplan zm uszony by ł lądow ać. 
T eren , gdzie nastąp iło  przym usow e lądow anie, 
był tak  n ierów ny, że sum oiot zary ł się w  z:em ię 
i m usia ł zrezygnow ać z dalszej podróży P ow ia
dom ione o w-ypadku w ładze w ojskow e w W iln ie  
wysłały- sam ochód san ita rn y , k tó ry  przew iózł To
maszew skiego do szp ita la  wojskowego- R annych  
żołnierzy p rz \w iez io n o  do  W iln a  pociągiem

X III M IĘDZYNARODOW Y KONGRES HI, 
STORJI SZTUKI W  SZTOKHOLM IE. W  dniacb 
od 4 do 7 w rześn ia  b r. odbędzie się w  Sztokhol
m ie X III m iędzynarodow y kongres h is to rji sz tu
ki. T em atem  zasadniczym  na  posiedzeniu ple- 
n,arnem będzie zagadnienie, k ied y  i  w jak ich  
w aru n k ach  m ożna z h is to rji sztuki danego n a ro 
d u  w ydobyć cn arak te r n a iodu . Cbrad.y toczy'ć 
się będą w 9 kom isjach  i dotyczyć będą n astępu 
jących  zagadnień : — sztuka  „redniow .cczna- 
sztuka R enesansu i baroku ; sztuka i X IX
w ieku  do  im presjon izm u; sz tuka  nowoczesna; 
sz tu k a  bloku nordyckiego w epoce średniow  e. 
cza; sztuka w ezesno-chrześcijańska i je j zw iązki 
z sz tu k ą  k lasyczną i w schodnią; m uzeologja. ńi- 
s tu rja  i zasady  k ry ty k i a rty sty czn e j; sztuka Sto
sow ana i sz tuka  ludow a. Spoś ód delegatów  pol
sk ich  refera ty  w ygłoszą pp.: ■) . Mole (Iirakow ), 
A. B rosig (P oznań ), T . Szydłow ski (K raków ), S. 

, K om ornick i (K raków ), M. M orelowski (W Ino),

szerokich rzesz w ytw órców  i k u p iec lw ad o  w zięca  
w j udziału  w w ystaw ie katow ickiej. W szelkie zgło

szenia p rzy jm u je  i in form acyj udziela śląskie Co- 
w arzysiw o w ystaw  i p ropagandy  gospodarczej, — 
Katowice, ul. S taw ow a l ł ,  tel. 71.

KRWAWA DRAMAT NA T L E  ROMAN iT C Z .

/
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Najwybitniejsi Niemcy pozbawieni
praw obywatelskich

w any zostaje cały m ają tek , jak i pozostaw ili w 
Niemczech.

Berlin, 25 sierpnia. Na zarządzenie m in is tra  
sp ,aw  w ew nętrznych Rzeszy d ra  F rick a  poztia- 
w iony został p raw  obyw atelskich w Niemczech 
szereg w ybitnych pisarzy, publicystów , polityków  
itp. osobistości z k tórych większość przebyw a za
granicą na em igracji Zarządzenie um otyw ow ane 
test tem, ze osoby te prze2 sw oje zachow anie 
..sprzeczne z obow iązkiem  w ierności w obtc Rze
szy i narodu  szkodzą interesom  Niemiec". Ogło
szona lista  pozbaw ionych praw  obyw atelskich za
w iera następujące nazw iska: di A lfred Apiel, je -  
rzy  B ernhard , d r  R udolf B rehschcid, d r. Euge- 
ijusz Eppstein A lfred Falk , Lion Feuchtw anger, 

d r. F ry d ery k  W ilhelm  Foerster, R ellm uth  von 
Gerlach, E lfryda Gohlke (kom un isika) w ystępu
jąca pod pseudonim em  R uth  F ischer), K urt 
G r^ssm ann, Albert Grzesiński E m il Gumbel, 
W ilheim  H ansm ann, F ry d e ry k  H eckerl. Maks 
Hoelz, d r. A lfred K err, Otto Lelim an-R ussbueldt, 
H enryk M ann, Teodor M asłowski, W ilhelm  Muen 
zenborg, H enryk W erner N eum ann. W ilhelm  
Pieck, Bertold Salomon (pseudonim  Jacob), F ilip  
Scneidem arm , Leopold Schw arzschild . Maks Sie- 
vers, redak to r „V orw aertsu" F ry d ery k  Stsampfer, 
E rnest Toller. d i. K urt Tucholski, Be_nard  W eiss, 
Robert W eissm ann. Otto W eis i dr. Jan  W ert- 
hauser. Równocześnie w ym ienionym  skonfisko-

PRZED KONGRESEM HITLEROW CÓW  
Berlin, 25 sierpnia. — Rząd Rzeszy zaw iadom ił 

am basady  i poselstw a zagraniczne \y Berlinie, że 
celem u ła tw ien ia  dyplom atom  wzięcia udziału  w 
kongresie p a rtji h itlerow skiej w N orym.Dei d ze, i -  
ruehom ionv zostanie w d n iu  1 w rześnia specjal
n y  pociąg dyplom atyczny, Pociąg ten będzie się 
sk ładał z 14 wagonów salonow ych i będzie tak u- 
rządzony, że dyplom aci bęaą m ogli w nim  zam ie
szkać n a  cały czas trw ania kongresu. W yjedzie on 
z Berlina w p ią tek  1 w rz tsn ia  rano do Norym- 
beig i, gdzie pozostaje do niedzieli w.eczur,

OBŁAW Y
Berlin, 25 sierpn ia . W  Dreźnie w ykry ła  policja 

ta jn ą  organizację socjalistycznej p a rtji pracy, a- 
zesztując 95 głów nych funkcjonarjuszów . Na pod
staw ie znaiezionej h s ty  członków dokonyw ane są 
dalsze rew izje i a rtsz to w an ia  w różnych częściach 
m iasta  i w m iastach  prow incjonalnych

ŻYDOW SKIE PISMO W  B ER LIN IE 
Berlin, 25 sierpnia. Zawieszenie organu  żydow

skiego „Judische R undschau" z dn ia  17 bm . zo. 
stało z dniem  dzisiejszym  uchylone.

J . S tarzyński (W arszaw a), W . T atark iew icz 
(W arszaw a). Z okazji kongresu zostaną zorgani
zow ane następujące w ystaw y: w Zam ku K ró
lew skim  — w ystaw a m ebli francuskich, ob ra
zów, porcelany, b iżu terji, szkła, kryształów , d y 
wanów' , gobelinów; w Muzeum Narodow em  — 
kolekcja najciekaw szych rysunków , rzeźb i m a . 
la is tw a  chińskiego; w m uzeum  N ordyckiem  — 
w ystaw a m alarstw a ludowego ściennego w  XV II 
i XIX w ieku; w Muzeum Ilisto rycznem  — wy 
s taw a  sztuki szwedzkiej z pierw szych 10-ciu 
wieków naszej ery ; w L iljenvalchs K ontnall — 
wystawa w ykopalisk  na wyspie Cypr od epoki 
kam ienia  do czasów rzym skich , w ystaw a bron- 
zów  chińskich i m ongolskich. P rogram  kongre
su  przew iduje pozatem  liczne wycieczki.

SYRCOW INTERNOW ANY. B. przew odniczą
c y  ra d y  kom isaizy  ludow ych Syrcow został in 
ternow any i w yw ieziony do A strachania.

ODKRYCIE NIEZNANYCH W YSP PO Li\R . 
NYCH. Sowiecka ekspedycja polarna pod kie
row nictw em  prof. W iesego, odbyw ająca podcóż 
na  łam aczu lodów „Lidow" odkryła w pobliżu 
W y sp  Samotność" na Oceanie Północne m 3 n ie
znane dotychczas w yspy polarne na 75 st 55 m in 
szerokości północnej i 8! st. 50 m in. długości 
w schodnie,. W yspy zostały nazw ane: „Izw iestia" 
i „ In sty tu t A rktyczny". '

SAMOBÓJCA 1 LEKARZ. Gzy sam obójca po
w inien zapłacić lekarzow i, k tó ry  ura tow aj go od 
śm ierci? — Kwesija ta  została rozstrzygnięta w 
sądzie berlińskim  w tych dn iach . Pew ien berliń- 
czyk popełnił zam ach samobójczy, ale w ostatn iej 
obw ili udało  się w yjąć  go z pętli. W ezw any le
k a rz  p racow ał przez k ilka godzin, zanim  zdołał 
go wrócić do  życia. Później, ja k  zwykle, przysłał 
rachunek . Niedoszły sam obójca, aczkolw iek czło
w iek  zam ożny, odm ówił ureguluw ania rachunku . 
L ekarz zwrócił się do sądu.

—- Uważałem, ’ że postępek lekarza był okru 
cieństwem ! — tłum aczy ł się w sądnie pozw any. 
— W rocif m i życie wbrew- m ojej woli. Skoro 
chciałem  odebrać sobie życie, m iałem  zapewne 
po tem u w ażne powody. N ikt nie decyduje się 
na odebranie sobie życia lekkom yślnie Lekarz 
pow .nien  podziękować m i za m oją dobrodusz- 
ność, k to  nny  by łby  się zem ścił może za niepro
szoną pomoc, Z jak ie j więc rac ji m am  płacić za 
n tepioszoną usługę, k tóra  notabene, z mego p u n k 
tu w .dzenia  byra nm tytko pomocą, ale surow ą 
k arą?

Sąd nie zgodzit się jednak z w yw odam i pozw a
nego i p rzysądził odeń h o n o ra rju m  d la  lekarza.

Kary za składkę 
na mszę

„Zielony S ztandar" w Nr. 62 donosi:
Członkowie stronn ic tw a ludowego w Jaran to - 

w icach pow. w ąbrzeskiego na Pom orzu postano- 
w ili zam ów ić w kościele p a ra fja ln y m  w Ł opat
kach  składkow ą mszę św. za poległych w w ypad
k a c h  m ałopolskich, ludowcow.

Po zam ów ieniu  m szy św. podjął się zebrać za
dek larow ane przez ludowców- składki skarbn ik  
im ejscow  Kola S. L. w raz  z jednym  z członków. 
Reszte' dołożono z kasy  Koła.

Mszy św iętej w ysłuchały  lL zne rzesze ludow 
ców. Aliści w kilka dn i potem  na trzech ćzlon- 
ków  Z arządu  Koła S tion n ic tw a  Ludowego w Ja- 
i an to  wicach, sp ad ły  niespodziew ane orzeczenia 
k a rn e  ze starostw a za urządzenie rzekom ej zbiór- 
]ii publicznej bez zezw oleń1'a, O rzeczenia przew i
d u ją  k a iy  p o  300 i 200 zł. z zam ianą  na 30 lub 
2>■ a n i aresztu. Otrzy m ali je- prezes Koła, T om asz 
N iedbała, członek Ja n  W itt i sk a rb n ik  Koła.
, D otknięci tem orzeczeniem  złożyli odw ołanie 
przeciw ko n iem u do sąd u  okięgowego.

— o o o  —

Opieczętowane 
stodoły

Z pow iatu stopni^kiego piszą do „Zielonego 
S z tandaru": Dokonaliśmy-, Bogu chw ała, szczęśli
w ie żniw , a le  na ten plon oczekiw any długo, w  
zgryzocie ciężkiego przednów ka, spadła now a, cał
k iem  nieoczeki w ana klęska. Oto po pow iecie k rą 
żą sekw estnatorzy i za zalegle należności pod a t
kow e — często naw et bai dzo m ałe  — p ieczętu ją  
całe stodoły ze zbożem,

W e wsi Żabno k ilku  gospodarzy nie może wca- 
le pi zystąp ić  d o  w tasnej stodoły, bo jest ze w szy
stk ich  stron opieczętow ana. W ięc jakże, na Boga, 
ci gospodarze m a ją  zapłacić należność rządow i, 
jeżeli ruszyć nie m ogą ze stodoły tego zboża, k tó 

re jest ich jedynym  tow arem  na zbyt i źródłem  
gotów ki, w ypracow anem  w całorocznym  trudzie?

I l lE O P A M Y
„W ALKA Z KARTELAM I"

Rząd zak łada jeszcze jeden karte l 
W arszaw a, 25 sierpnia (teł. wł.). M inislcrstwo 

przem ysłu i hand lu  rozesłało do zainteresow anych 
zrzeszeń gospodarczych pro jek t rozporządzenia 
prezy-dfciita Rzeczypospolitej o pow’olaniu  do ży ,ia 
przym usow ego kartelu  w przem yśle nutniczym

W ST Ę P DO REDUKCJI MĘŻATEK 
W arszaw a, 25 sierpnia (tel. wł.). „ABC" donos-i, 

że do aauczy-cielok m ężatek rozesłaną została a n 
kieta, zaw iera jąca  szczegółowe p y tan ia  z życia o. 
sobistego. Między innenii są  py tan ia , czy nauczy 
cielka żyje we wspólność, m ałżeńskiej, ile m aż za
rab ia , iie dzieci m a na u trzym aniu  itd. „ABC" za
uw aża, że ank iera  ta sioi niew ątpliw ie w zw iązku 
z zam ierzoną redukc ją  urzedniczek-m ężatek.

MASOWY PROCES PR Z E C IW  ROBOTNIKOM 
W arszaw a, 25 sierpnia (tel. w l.). W  połowie 

w rześnia rozpocznie się w B iałym stoku proces 
przeciw  33 robotnikom , oskarżonym  o zajścia pod
czas s tra jk u  w zarządzie lasów państw ow ych w 
H ajnów ce.

30.000 z ł  z a  m i e j s c e  n a  c m e n t a r z u
ŻYDOW SKIM 

W arszaw a, 25 sierpnia (tel. wl.). Przed p a ru  
d n iam 1" zm arł w P aryżu  >am ueł E lblinger, jeden 
z najbogatszych obyw ateli polskich na  em igracji, 
którego spadek oceniony iest na  7 iriljo n ó w  zł 
Zwłoki zostały przew iezione do W arszawy- Grnb 
na żydow ska zażądała 3C.000 złotych za m iejsce 
n a  cm entarzu.

DALSZY SPADEK DOLARA 
W arszaw a, 25 sierpn ia  (tel. wł.). Dziś w obro

tach p ry w atn y ch  kurs do lara  w ynosił 6‘35 zł. — 
Bank Polsk i płacił 6‘32 ai.

L ondyn, 25 sierpnia . Spadek d o la ra  i fu n ta  an 
gielskiego trw-a w dalszym  ciągu. W  Londynie 
spadł k u rs  d o la ra  do  4‘60 w stosunku  do  fu n ta  
angielskiego. F u n ta  sz terliuga  notow ano w Z u
ry ch u  16'95, w P aryżu  83‘78 i w A m sterdam ie 
8 12 i  pół.

NIEM IECKI LOT OKRĘŻNY Z W YPADKAM I 
B erlin , 25 sierpnia. Z lo tn iska Tem pelhof wy- 

cami, W  grupach  po 6 aparatów  startow ały  samo 
lotów niem ieckich  do  lotu okrężnego ponad Niem  
cami W  grupach p  6 ap ara tó w  s ta rtw a ly  sam o
loty w odstępach 3-m inutow ych. Pierw-sza tra sa  
lotu prow adzi przez Szczecin, G dańsk do K rólew 
ca i zpow rotem  przez Gdańsk, F ra n k fu r t  nad 
O drą do B erlina. Im nreza ta m a przebieg niezbyt, 
szczęśliw y. Ju ż  podczas pierw szego ląaow an ia  w 
G dańsku uległy trzy  ap a ra ty  w ypadkom , łam iąc 
śm ig, i podw ozia. Pod K rólew cem  odpadły dw a 
daisze ap a ra ty , z k tó rych  a p a ra t W olfa H irscna  
spadł do m orza, przyczem  lo tn ik  został w osta t
niej chw ili w yra to w an y  p-zez m otorów kę, a ru g i 
2aś a p a ra t został podczas przym usow ego lądow a
nia uszkodzony. P rz y  pow rotnem  lądow aniu  w

Gdańsku uszkodzonych zostało jeszcze 8 dalszych  
ap a ,a iów  tak. że zos,aly  w yelim inow ane z zaw o
dów.

Gdańsk, 25 sierpn ia  P ierw szy  etap  lotu niem ie
ckiego wyipadf bardzo siano Z 124 ap ara tó w , któ
re w ystartow ały  dziś rano z lotniska Tem pelhof 
pod Berlinem , przybyły  do G dańska 123 m aszy
ny, a do Królev-ca poleciało już tylko 120. Z K ró
lewca zaś przyleciało już tylko 118, a w dalszą 
drogę pow rotną do Berlina w ystartow ało  z G dań
sk a  tylko lrO aparatów- Na przestrzeni Szczecin— 
G dańsk Królewiec ulegio w ypadkom  14 ap sra 'ó w , 
z czego w sam ym  G dańsku 11. Jedną z przyczyn 
niepow odzenia były n-iekorzyslne w arunk i lądo
w ania z pow odu silnego w iatru .

KONFERENCJA PSZEN ICZN A
Londyn, 25 sierpnia. Na konferencji pszenicznej 

osiągnięto dziś porozum ienie, wedle którego -cna 
pszenicy ustalona została na 12 ‘‘••n w złotych 
za kw intal, lub 63‘6 am erykańsk ich  centów zło
tych za buszel.

JA PO N JC  D EM O N STRLJE SW Ą POTĘGĘ 
MORSKA

Toido, 25 sierpnia. W ielkie m anew i floty j a 
pońskiej zostały dziś zakończone defiladą  160 o-v 
kretów  W ojennych przed cesarzem. O krętom  w o-* 
jennym , które  defilow ały w siedm iu szeregach, 
tow a zyszyło przeszło 130 w odnopłatow cow  ja- 
pańsk ie j m ary n a rk i w ojennej. W  defiladzie, po. 
dobnię jak w m anew rach , uczestniczyły jedynie 
nowe jednostk i bojowe, które przew ażnie w ybu
dow ane zostały ju ż  po w ojnie św iatow ej.

KONIEC „ELITY "
H aw ana, 25 sierpn a. Rząd p rezydenta  Cespt. 

desa rozw iązał kongres kubańsk i ustanow iony na  
m ocy konsty tucji z r 1928 p rzyw racając  rów no
cześnie do życia konsty tucję  z r. 1901. Na zasa
dzie tego rozporządzenia usunięci zostaną z urzę
dów  w szyscy wyżsi u rzędnicy  państw ow i, którzy 
m ianow ani zostali n a  podstaw ie konsty tucji z ro 
ku 1928.

Haiwana 25 sierpnia. W szyscy posłow ie p a r la 
m en tu  kubańskiego, k iórzy  pop iera li d y k ta tu rę  
M achady (kubańsk i BB, P rzyp . red.) uciekli bądź 
zagranicę, badź u k ry w a ją  się w głeb* k ra ju .

Mają dosc sanacji 1
ROZBICIE SANACYJNEGO ZW IĄZKU PRA C 

KAS CHORYCH W  DROHOBYCZU
W  D rohobyczu w gm achu K asy chorych od

było się 22 bm . zgrom adzenie p racow ników  Kasy 
chorych z D rohobycza i B orysław ia, na  k tó iera 
om aw iane  spraw ę nowej p ia g m a ty k l d la  pracow . 
ników  ubezpieczeń społecznych. Po dłuższej i 
bu rzliw ej d y sk u sji zgrom adzeni uchw alili ostry 
protest przeciw ko u chw alen iu  tej p rag m a ty k i o . 
raz  postanow ili zerw ać ko n tak t z cen tra ln ą  o rga
n izacją , k tó ra  zdaniem  ich nic nie zrobda, ażeby 
n ie  dopuścić do u chw alen ia  p rag m a ty k i służbo, 
w ej w obecnej redakcji.



Nr. 19-1, Soboia 26 sierpnia 1933 r. 7

K R O M K A Tramwajowe pomysły magistratu lwowskiego
W idocznie z b ra k u  Innego za jęc ia  rozbudo

w any na  „eu ro p e jsk ą  sk a lę  m a g is tra c k i w y
dział b u dow nic tw a m iejsk iego , w ystrze lił w ła 
śn ie  te raz , gdy tra m w a j lw ow ski z tru d n o śc ią  
w iąże koniec z Końcem, z p ro jek tem  u su n ięc ia  
Iin ji tram w ajo w ej z ry n k u  i sk ie ro w an ia  jego 
ru c h u  na  lin je  okrężne.

T ram w aj lw ow ski je s t n a js ta rsz y m  w Polsce, 
m a już  za sobą cz terdzieści la t is tn ie n ia  i ja a o ś  
n ik o m u  nie przeszkadzało , że p rzec in a  R ynek, 
n ie szkodziło  to n ik o m u  w najżyw szym  n aw et 
rozw oju  m ias ta , dopiero  te raz  raz i tę  w idać e- 
s te tów  m ag is track ich  Jak o  jeden  z g łów nych 
m otyw ów  w y sun ięc ia  tego p ro jek tu  w łaśn ie  o- 
becnie podaje  się, że p rzed  ra tu szem  g ro m ad zą  
się w ry n k u  bezrobotn i i tra m w a j p rzeszkadza  
polic ji w oczyszczaniu  p lacu  (!!)...

W praw dzie  is tn ie je  w iele a rg u m en tó w  za u- 
sun ięciem  tra m w a ju  z naszych  ulic, p rov 'adzą-

ty c h  do ry n k u , w strząsy  s ta ry ch  dom ów, w zglę
dy k o m u n ik acy jn e , w chw ili obecnej jed n ak  

^znacznie w ięcej p rzem aw ia  przeciw  tej zm ia
nie, a le  w ysuw anie przez w ydział budow nic
twem) m otyw u policy jnego  je s t w ielce c h a ra k 
te rystyczne  d la m en ta ln o śc i k ie row ników  u rzę 
du  m iejsk iego , k tó ry  przecież robotam i m a  ła 
godzić bezrobocie.

S p raw a ta  zn a laz ła  się onegdaj na  sekc ji 
techn icznej rad y  m iejsk ie j. P rzeciw  tem u  p ro 
jek to w i w ystąp i! energ iczn ie  dyr. E arw icz . O ka
zało się, że n ik t n ie  p y ta ł dyr. tram w ajó w , k lo 
ry przecież w tej sp raw ie  m a coś do pow iedze
n ia , stw ierdzono  też, że tein  nie za jm ow ał się 
w cale m a g is tra t. Jak im  cudem  dostało  się to n a  
sekcję techn iczną, nie u m ian o  w ytłum aczyć, 
wonec czego cały e lab o ra t zw rócono m ag is tra ' 
towi.

—  O O O ^-i

D Z i  t  P o tężn y  dźw iękow iec o n iesam ow itej treści, k tó reg o  w yjątkow y sconarjusz 
£  iascynu jące g ra  a rty s ty  w strząsa  do  g łąb i każdego  w idza, pod  ty tu łem

A 
S 

I ZBRODNIARZ
N (HARLES L AUtiHTON

K I N O  o  u  M AU k YCY C ’&ULL1VAN CZLCW IkITmaŁPA

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobola, 7‘30: „M oja p an n a  m am a".
M iedsieia, 7'30 „M oja p anna  m am a".

CYRK STA.NIEW SK1CH (plac u< m a,
Sobola , dw a p rzed staw ien ia : o  godzin ie  4 'la  popolu- 

n iu  i o 8’30 w ieczorem .
—  oo O —

DOLAR ZNIŻKUJE. B ank po lsk i p łac ił wczo
ra j za d o la ra  0,33, w obro tach  p ry w a tn y ch  6.38.

WYCIECZKI W BIESZCZADY. W  zw iązku  z 
w ycieczką n adzw yczajnym  pociąg iem  tu ry s ty cz 
nym  do Ław ocznego w n iedzielę d n ia  27 s ie rp 
n ia  b. r. P o lsk ie  T ow arzystw o  T a trzunsk ie  ko
m u n ik u je , że d la  uczestn ików  bed* urządzone 
n a s tęp u jące  w ycieczki: ze Skolego n a  P o raszkę  
(1271 m . p. m.), ze S ław sk a  n a  W ety k i W erch  
(1245 m. p. m.), z pow ro tem  przez W ołosiankę 
do Ław ocznego, z Ław ocznego n a  Mały Ja w o r
n ik  (1017 m. p. m.) i n a  W ie lk i Jaw o rn ik  (1127 
m. p. m.). O djazd pociągu  ze Lw ow s do Ł aw ocz
nego w niedzielę 27 s ie rp n ia  o godz. 6.11, pow ró t 
do Lw ow a o godz. 22.58.

JAK OSZCZĘDZA SIE W MKE? Donoszą 
nam , że jed n e j z p racow nic  m ie jsk ie j kolei e- 
lek trycznej n ie  w ypłacano  przez d ługie  la ta  do
d a tk u  ekonom icznego n a  dziecko. — D opiero o- 
becnie, po d łu g ich  s ta ra n ia c h , pok izyw dzonej 
p rzyznało  p rezy d ju m  m iasta , że dodatek  ta k o 
wy w m yśl o k re ś len ia  u s taw y  należało  się w y
p łacać , — i p rezyd jum  m ia s ta  poleciło  d y rek c ji 
m ie jsk ie j ko le i e lea try czn e j w ypłacić poarzyw - 
dzonej należy tosć. D y rek to r B arw icz zamiast- 
w ykonać polecenie p rezy d ju m  m ias ta , zaw e
zw ał dn ia  22 hm . pokrzyw dzoną do siebie, żą
d a jąc  pod g roźbą p rzen iesien ia  na  inne  m iejsce, 
zrzeczenia się naiezy tości ty siąca  złotycn. — 
K iedy p raco w n ica  na  p ro jek t d y re k to ra  B ar- 
w icza n ie  zgodziła się, polecił je j n am yślić  się, 
gdyż tra m w a j ir.a deficyt, i d y rek c ja  m u si o- 
azczędzać. — R ów nocześnie k rążą  po m ieście  po- 
g łośki, że p rezy d ju m  m ia s ta  p rzyznało  d y rek 
to row i B arw iczow i 5.000 zł. re m u n e ra c ji. O ile 
je s t to p raw dziw e, to n ap ew n e d y re k to r B a r
wicz nie rozpaczał, ze tra m w a j n ie m a p ien ię 
dzy, a n i  też nie pom yśla ł, czy w ogóle za sw oje 
d z iw actw a zasłuży ł n a  rem u n e rac ję ,. n a to m ia s t 
żąda, aby p racow nicy  zrzeka li się sw oich nale- 
żytości na  rzecz tej b iednej in s ty tu c ji, w k tó re j 
to d y re k to r  Barw icz przez tak  k ró tk i czas z po
borów  150 zł. (?) m iesięczn ie  zak u p ił w illę  n a  
V\ ła sn e j S trzesze i sam ochód, czego nie doko
nał, bęuąc d ług ie  la ta  przy c. k. ko lei hofra- 
teni. — Obecnie w k ie ru n k u  sw7ej posiad łośc i 
p row adzi nowy to r  tram w ajow y  w celu p o k ry 
cia deficy tu ! — Zobaczym y, co z tego w ynikn ie .

BURZA. W czoraj p rzesz ła  n au  Lw ow em  g w ał
tow na b u rza  po łączona z g radem . S k u tk iem  u- 
lew y woda za ia la  su te ry n y  przy u) Ź ród lanej 
54. In te rw en jo w a ła  s tra ż  pożarna .

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH PRACOW- 
NIKÓW UMYSŁOWYCH. K asa C horych we 
Lw'owie, u s ta li ła  te rm in  w 'ypłat zasiłków  d la  
bezrobotnych  p racow ników  um ysłow ych  za mc. 
s ie rp ień  b. r. VI >p ła ty  dokonyw ane będą w b iu 
rze Z. U. r .  U. B ra je ro w sk a  8, II p ię tro , scho
dy I w n ast. p o rząd k u : czw artek  31. 8. od lite ry  
A — I, p ią tek  1. 9. od K — R i soLoia 2. 9. od 
S — Z. Z asiłk i w yp łacane  b ęd ą  od 9 ran o  do 12, 
w sobotę od 9—11. A sygnaty  podejm ow ać m oż
n a  ju ż  o gouzim e 8 rano . N iepodjęte zasiłk i w o- 
znaczonych te rm in a c h  w:yp iacone zo stan ą  w po
n iedz ia łek  4. 9.

S /  MOBÓJCA, Na B asiów ce pod Lw ow em  zna
leziono w Iesie zw łoki m ężczyzny z pask iem  na 
szyi. S tw ierdzono  sam obójstw u . Zw łoki leżały 
w łesie przeszło  10 dni. 1

POJEDYNEK? Do szp ita la  przyw ieziono  pc 
strzelonego  w nogę a k a d em ik a  K aro la  R a^sę, 
k tó ry  odm aw ia w szelkich  w yjaśu ień . P rz y p u 
szczaln ie  po jed y n k o w ał się 

BEZ MATKI. Ja k a ś  kob ie ta  w p oczekaln i 
M iejskiego U rzędu  opiei i nad  m a tk ą  i dziec
k iem  (C horązczjzny  2) zostaw iła  sw e 7-tygod- 
niow e dziecko. D zieckiem  zaopiekow ał się  Z a
k ład  S iero t przy ul. R adeckiej.

USILOWANE SAMOBÓJSTWO Jan  Ł ozińsk i 
(K resow a 9) w K leparow ie u siłow ał popełn ić  s a 
m obójstw o na ul. Z am arsty n o w sk ie j. D espera t 
w ypił w iększą ilość j&dyuy. Z aw ezw ane pogoto
wie po u d z ie len iu  pom ocy odw iozło n ieszczęśli
wego do sz p ita la  pow szechnego. Pow ód — b rak  
środków  do życia.

nDZrACZLIW Y CZYN. A resztow any Ja n  Ło
siń sk i w ypił w lo k a lu  k o m isa r ja iu  R aszkę jo 
dyny.

-JA Eiu „  NEJ DRODZE C ito ła juw na Czesław a 
(Leszczyńskiego 28) ta n c e rk a  T e a tru  W ielkiego,
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Historia socjalizmu w Galicji
Dnia tego pod oknami Brasona wyprawiła  oburzona publiczność  

k o c i ą  m u z y k ę .  Następnych zas fiu i, .cląc do sądu i w racając do 
domu, musiał się Brason kryć przed publicznością, bo gdy go zoczono, 
odprowadzano go gwizduniem i okrzykam i: „Pachołek moskiewski!".

W racajm y jednak  do toku rozprawy. Trybunał uchwalił  tajnego  
dokum entu nie c z y t a j  listy zaś i dziennik Straszewieza odczytać. 
Był tam list Struszewiczu najnsany po sprzeczce z Piekarskim. Z po
wodu tego Lstu Straszewbcz oświadczył, że napisany w  chwili silnego  
podniecenia, zawiera w iele  n iesłusznych zarzutów przeciw  socja li
stom, czego najlepszym  dowmdem jest ta okoliczność, że ochłonąwszy  
lego listu n ie posłał.

— N ie  ja byłem  tu potrzebny p. prokuratorowi, — w oła ł Stra- 
szew icz w uajw rższein  rozdrażnieniu, — Jecz ten list. 1 dlatego pra- 
Wie przez rok trzym ał mnie w więzieniu.

Straszew .cz pi osił, żeby stwierdzono, iż znaleziono u niego pod
czas rew izji  nie , k s i ą A i "  socjalistyczne, lecz jedną jedyn ą  książkę  
TeJ treści, imanow icie „Socyahzm" Limanowskiego.

Dr. Rosenblatt oświadczył, że gotow  się zgodzić z prokuratorem  
12 m mieszkaniu Straszewieza znaleziono n iebezpieczne książki, z w a 
runkiem jednak, zeby p prokurator st\, lerdził, iż do socjalistyczny ch 
książek zalicza gram atykę i logikę,

Na sal. śmiech. Drżąc z gniewu, prokurator zrywa się z miejsca  
i woła:

— bozpraw a prz\ biera taki charakter, jakbym  ja  tu był oskar
żonym liczne głosy: fa k ,  tak!), proszę w ysok iego  trybunału o opiekę,  
bo ju ż  dłużej m e mogę tego znieść.

Przy dalszem przesłuchaniu Straszewieza zapytał go Biason  
z groźną m.ną:

— W liście  ty lko  co tu odczytanym  dobry pański kolega radzi 
panu zająć się  so c jo lo g ją !!! Czy pan i temu zaprzeczy?

W śró d  s tłu m io n e g o  śm ie c h u  p u b h c z u o śc i, o s k a rż o n y c h , o b ro ń 
ców , p rz y s ię g ły  cli, a  n a w e t t r y b u n a łu ,  S tra sz e w ic z  t łu m a c z v ł  p r o k u 
ra to ro w i,  że p rz e c ie  n ie  k a ż d y  so c jo lo g  p r o p a g u je  n ie n a w iś ć  k u  c e sa 
rz o w i i k o n s ty tu c j i .

Z lw ow skich  oskarżonych Adolf l n l a e n d e r  oświadczy ł że 
tw iąj\lzenie Lossy jakoby  temuż ob iecyw ał zdradzie m ie .sce  pobytu  
Lipskiego (W aryńskiego) jest podłem k ł a m s t w e m ,  albowiem  przed 

ossą żadnych poufnych zeznun nie składał. We Lw owie w ypuszczono  
gu za kaucją, lecz zjaw da się w e Lwowie j a k a ś  „krakowska komisja  
śledcza i na rozkaz tej w ładzy , o jak iej  dotychczas fy lko  z Rosji do
chodziły  odgłosy, a której nie znają ustawmy austrjackie. aresztów in o  
go i w  kajdanach przyw ieziono do Krakowa W aryński m e mugł we  
L w ow ie  Z a k ł a d a ć  żadnej tajnej organizacji już  dlatego, że fam pro
paganda socjalizmu zupełnie J a w n i e  się prowadzi.

I )r. Rosenblatt złoży ł na ręce try bunału kilku num erów  lw o w 
skiej „Pracy", prosząc o odczytanie artykułów  w stępnych  na dowód, 
ze w e L w ow ie  pod okiem prokuratorji pLsmo 10 głosi te same zasady, 
za k ióre krakowska prokuratoria w ytoczy ła  proces.

Antoni M a ń k o w s k i  z aktu oskarżenia dowiedział się, że i a lec 
drukarz drukow ał broszury. Na podstaw ie takiego zarzutu oderwano  
go od rodziny, pozbawiono posady i trzymano 8 m iesięcy w w ięz ie 
niu! A przecież drukarz Koziański, który drukował broszurę „W obro
nie prawdy" z pominięciem w ym agań ustawmwych, do żadnej odpo
w iedzialności pociąganym  nie był.

Mieczysław M a ń k o w s k i  został aresztowauy na podstawie listu  
bezimiennego. Policja  zabrała u niego przy rew izji  na strychu kaszty  
drukarskie, a w  pokoju pod progiem znalazła dziurę „jeszcze ciepłą", 
jak  op iew ał protokół p o licyjn y , bo w  mej znaleziono kilka skraw 
ków czystego papieru. Kaszty kupił na handel, socjalistą zaś jest od 
chw ili, odkąd zdołał pojąć, co to jest  socjalizm. Z żandarmem, który  
go aresztował w Zabierzowie, m nv ił o socjalizm ie, ponieważ sądzi że 
każdy uczciw y cz łow iek  nuisi zostać socjalistą, skoro się z socja li
zmem zapozna.

(C iąg dalszy nastąpi)



s Nr. 194, Sobota 26 sierpnia  1933 r.

przechodząc przez jezdnię na ul. Legjonów  
p o tk n ę ła  się, a  p ad a jąc  na  b ru k  zw ichnęła  so
bie nogę. ln ie rw en jo w a ło  pogotow ie.

ZA WŁOCZRGOSTWO aresz to w an o  w czoraj 
16 osób, w szyscy nie m a ją  sta łego  m ie jsca  za
m ieszk an ia . W  m ro w isk u  w ielkiego m iasta  w y
łow iono 16 isto t, w ałęsa jący ch  się bez celu i po 
zbaw ionych  d acn u  n au  g łow ą Ju tro  w ypuszcze
n i  z a re sz tu  w ałęsać  się będą  znowu... i ta k  w 
kółko.

ZA PORZUCENIE DZIECKA a resz tow ano  
W łodarczyk  P e tro n e lę , n iew iastą  bez za jęc ia  i 
m ie jsc a  zam ieszk an ia  Czy zm ien i to a re sz to 
w an ie , n a tu ra ln y  pęd, k tó ry  popycha m ężczyznę 
w  ob jęc ia  kobiety , czy o d w ro tn ie  Zaw sze roazić  
s ię  będą, ja k  rodziły  się, dzieci. T ylko  tym  is to 
tom , k tó re  b y n a jm n ie j n ie  p rosiły  p rz y jśc ia  na 
św ia t zabezpieczyć trzeb a  w a ru n k i rozw oju- 
sściganie m a tk i, k tó ra  w trosce o sw e dziecko, 
k iadz ie  je  pod m u rem  z a k ła a u  d la  pod rzu tków , 
m a tk i bez p racy  i dom u, je s t bezsensem , je s t 
aL su rdem .

KRADZIEŻE- B itllin o w i A dolfowi (H ofm ana 
20) sk iad z io n o  gotów kę, b iżu te rję  i n ak ry c ie  s to 
łow e w art. 1000 zł. S chw eite rlin g o w i Leonow i 
(Ż ó łk iew ska 135) bieliznę ze s try ch u , K ochm a- 
now ej H enryce (P iask o w a 31) różne rzeczy w 
m ieszk an iu , N. A dlerow i (R um anow icza 8) że
lazo ze sk ład u , a  Jan o w i C zerniew iczow i (ul. 
D u n in  B orkow sk ich  10; garderobę. W e w szyst
k ic h  w ym ien ionych  w y p ad k ach , z w y ją tk iem  
p ierw szego, sp raw ców  k rad z ieży  a resz to w an o .

WYTWÓRNIA FILMOWA WE LWOWIE? 
M ów ią o założen iu  we Lw ow ie w y tw ó rn i film o
w ej. W czoraj baw ił we Lw ow ie w yn a lazca  po l
sk i i k o n s tru k to r  a p a ra tu  firm ow ego dla zdjęć

ko lo row ych  p. Szczepanik . P o b y t p. S zczepan i
k a  we Lwów ie sto i w łaśn ie  w zw iązku  z p ro 
jek tem  m ające j pow stać w sp o m n ian e j w ytw órn i. 

— o  o o  —
Z EKRANU

ATLANTIC „Pozw ólcie nam  żyć". T ęskno ta  
prazdcbyw ców  za dalą , za tern co ta jem n icze , 
zak ry te  bez k o ń ca  k o ta rą  horyzontów ' i zórz, g n a 
ją  człow ieka na sz lak  pozn aw an ia  cudów  i 
p raw  przy rody . T ęsk n o ta  ta  tk w i w każdym  
z nas. Kto m oże sonie pozw olić, n a  w ędrów kę po 
gorących  p iask ach  S ah ary , czy lu d n y ch  m ia 
s ta c h  S tanów  Z jednoczonych  A m eryk i P ó łnoc
nej?  N iejeden  z n a s  nie m oże w ydać p a ru  zło
tych , by w yjechać pociąg iem  „w n ieznane", a l 
bo do Ław ócznego. P o c iech ą  i u k o jen iem  drze
m iący ch  w człow ieku  tę sk n o t za dalą , za k o ra- 
low em i w y spam i ro zs ian em i po oceanie, p rzy 
nosi d la  n a s  b iednych  k ino , ów zaczarow any  
sleep ing , k tó ry  w c iągu  m in u ty  p rzenosi n aszą  
w yobraźn ię  pod zw ro tn ią , a lbo  lodow e pora b ie
guna. W  z ro zu m ien iu  tych  pu trzeb  d la  człow ie
ka  d y rek c ja  k in a  A tlan tic  w y św ie tla  obecnie 
film  p. t. „Pozw ólcie n a m  żyć", ca łkow icie  n a 
k ręcony  w dżung li z zn an y m  łow cą dzik ich  
zw ie rzą t B u ck rem  P rzecudow ne zdjęcia , w ie r
n a  sy n ch ro n izac ja  dźw iękow a życia  dziew i
czych lasów  z poclpatizonem i zw ycza jam i je j 
m ieszkańców , pozostaw ia ją  na  w idzu n ie z a ta r te  
w rażen ie . F ilm  p iękny , d op raw dy  g o dny  zoba
czenia K.
<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXyXXXXXXXJrXXXNXXX3

TOW ARZYSZE! TOW ARZYSZKI! 
PA M IĘTA JCIE O FUNDUSZU PRASOWYM!

B o j k o t u f e n ?  p iw o  lw o w s k ie !
Robotnicy! Chłopi! CDywatek!

Kto bo jko tu je  piw o lw ow skie, ten przyczyn ia  się do zaw arcia  um ow y zbiorow ej d la  ro b o tn i
ków, p racu jący ch  w brow arze lw ow skim .

Wsaj stkie Roboanicze Związki Zawodowe ogłosiły bojkot piwa lwowskiego!

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  KOLEJOWE#
w a ż n y  o d  1 5  m a j a  i b s s

ODuAZD ZŁ LWOWA» DO — Z PRLYJttZD DO I WOW a i
1 655 8-05X, 14 50, 18 15, 2255 E oryalaw ih  p. St, 10 12, 1548, 2 l*90x , 22 43

0 35, 9*30 X, 17-U), 21 30 rtrouoy. 6-00, 9'35, 13-35, 30*55 X
8-00, 1915 Jan ow a i Jaw orow a 7 05, 16 41
12-25, 10*15, 22 55, 23-08 K atow ic 6 35, 6 .0 , 14*30, 17-Go
7-55, 1815 K ow la przez Soptezankę lu 25 , 23 05
500, 6*45, d-35, I2*aa, 14*20A, io-ia. 
ló-35±, 22 55. 23*58 Krakom „ przK mjmisi-LMZON

u 23, C.-OOÓ, | A], łb-00+, 14*80/ 
16 30, 17 „Jt 22-1C ’

0-35, 8*05, 9*„0, 14 05 16 42, 17 ,0,21*36 K rasuegu 600, 7-25, y-33, 11*25, 13-35. 16 05.20 55'
6*45 8 35=, 23-5fe=- K rynicy p. Tarnów 0*25=, 6-20= , 22 i0 =
8’00§, 6-448, 23 53 § K rynicy p. Sambor 6"23§, 18-50§, 20 255
6-55 14'50v, 18*15 Ł aw oczn ego «0 12, al00§, 22 43
2130 Łoazi p. Przeworsk 7-20
14 50 Łucka 1 K iw erc # 52, 21 ku
8U0§, 8-45, 1405, /i-55 N ow ego Zagórza 6 53, lu'50, 20-256
8-50, 17-25, P od h ajce 1 B rzelan 8-15, 20-40
0-35, 9*30 Pod w otoczy sk it  25, 10 0., do Tarnopola p. osobowy
1615 P ozn ania  1 Gdyni 14-30 ' -----
7 35, 16-20, 21-50 Raw y R uskiej 7-20, 10-55, 2«20

! 0-35, 17-10 R ów n ego  p. K asiu 6'0b. 13-35 ---------------
8006, 1405 S ian ek  ̂ *8, ir 20-25§
0*55, 7*05, 7-33, 10-46, 14 4u, 1715, 
lv-3uw g 2350 ataniM & jow a

»-45vvb, i-3o, / 25, 10 08, i2*10, 14 30' 
16 05, 21 20, «f-a.

8-40, 14 50 S tojanow a 7-52, 2 20

0 55, 7-05, 1046, 14 40, 17-15, 23 50
. . . . . .

Ś n iatyna
. ««, 25, 10*Ą, 12-lo, 16-05, 21-20 

23-20
0-35. 8-05. 9-80, 17 16 rarnop oia  p. Krasne 7-23, 11-25, U' 05, 2U-55
8*05X« 14-30X, 22-35"x Trunku w cu p Stryi 1012X i5 ‘»dX, 2l-(55i<
14-50, 23-»0 w arszaw y  p Przeworsk 6*43, 23-40
7-35, 21-50 W arszaw y przez Rawę kusk. 7 20, 26 20
7 35, 14-10, J6-2U, 21 -5u Zótkwi 6 03, 720, 10 55, 16 55 2020
lo  15 Z akopanego 1480

Godzi" -U-uKłom uustym oznaczają poetąp po»p.e*zne. i  Kjr«u,s tytko dc U zomyśla względni* z Przemyśla, 
r" Przeworska względr e zPrzewontka. > Kursuje tyli do 0 IX. 9 Kur. je tylkood  
L V I do 10 IX. =  Kurauje tylkt ot Vt i  3. IX, ou 20 XI' do 2< 1934. v Kur.uj. tylko od 31. V, 
do 2. IX. w  Kursuje tylko do Chodorowa względnie * Chodorows. g  Kursuje tylko w dnie robocie

P O C I Ą G I  P Q D M l E . J S K . I E :
ODJAZD ZF LWOWA: DO — Z PRZYJAZD DO LWOWA:

6-30, a-loA. lO-lOm, 14.10, 15"2:>mx, 16'57v 
1 b55m (rzuchow ic 805, 7 32, C 53n.a, 11 40m, 16 I5x 16 55" 

1" 42v, 18'42m
5-15§. i3"20=- Grodku Jagie llod sK iego 7-10§. 15U5+
1013+ L ubienia W ielkiego i3 50+
5 155, 13-20+, 1 * 0 3 + + , M szany 1 lOń, 1, 03 Źu ‘3 + +
515§, 10 30, 13-20+, 15 23+ , 18 15. 
19 05-1—i , 19 35 Zim nej W ody 7 10§, 1105, IS O"-)-, 16 00+, 18-50 

20-05+-+, 20 104 ~
“ rvu,r»u,e do 15. IX. x Kur jje d 15. IX. codziennie pozatem w tnie rob, cre v Kursuieod21.V.dc 27 2111

Ze sportu
RKS— CZARNI. W  n iedziele  o  godzinie  16 na  b c isk u  

RSKO n a  B ogdanów ce odbędą się  zaw ody m iędzy  RKS 
a C zarnym i I B.

CRACDYIA— POGOŃ', Z aw ody o  m iatrzosw e ligi ju tro  
w- n iedz ie le  o  godzin ie 16‘15 n a  b o isk u  Pogoni.

DR I G I  SOKÓŁ— POGtSrt I B. Z aw ody o  w ejście do ligi 
o k ręgow ej ju tro  w n iedzielę  o godzin ie  11 p rzed p o łu 
dn iem  na  b o isk u  Cytadeli

LEK KOA TLETKI PO LSK IE W  LONDYNIE. W alksio- 
w iczów n? w ygra ła  bieg n a  100 m. i rzu i o szczepem  o raz  
dw a drug ie  m iejsca  w rzucie  ku lą  i dyskiem  po W ei 
sów nie. W eisów na w y g ia ła  rzu t dysk iem  i k u lą , a d rug ie  
m iejsce  w rzucie  oszczepem  po  W ala s ie w ic zó w n if , 

HEBDA— TŁOCZYNSKI. Sensacy jne  sp o tk a n ie  dwóch 
m :slTzów ra k ie t  dziś n a  k o r .a c h  LTK.

PIĘCIO BÓ J PAN O M ISTRZOSTW O PO LSKI odbędzie 
się  w d n iu  24 w rześn ia  b r. we Lw ow ie.

KOMUNIKATY 
PO SIE D Z EN IE  WYDZIAŁU W YKONAW CZEGO KOMI

SJI O K R ĘG O W EJ ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH o d b ę 
dzie się  w p o n ied z ia łek  26 bm . w lo k a lu  w ł^ n y m  (ulica 
H e tm ań sk a  8j o  godzin ie  7 w ieczorem .

R£PEhTLAR KIN LWOWSKICH 
ADRIA: „K ró l p ięści"  (H arry  Peei).
APOLLO: „M orphium  ‘ („Z a tru te  dusze ‘).
ATLANTIC: Pczw  Alcie n am  żyć".
CASINO: „Z b ro d n ia iz" .
CHIM ERA: „N oce p a ry sk ie"  (H en ry k  G arach). 
COLOSSEUM: „P ró b a  m iiośc i"  i rew ja  „Dziś u  p. Meli *. 
KOPERNIK „G eneral C zeng" i k o m ed ja .
MARYSIEŃKA „G eneral Czeng" i ko m ed ja  
MUZA: „L udzie  z ł  k ra ta m i .
PA I ACEr „M u jo n erzy  aię B a w i ą "
PAN: „T en , k tó ry  w rócił" .
PASAŻ: „Faiszyw y  s trz a ł"  (Ken M a y m rd l,
PRO M IEŃ : „K ró l P a ry ż a"  o ra*  „W eaoiy wdowiec- , . 
RA J: „B ezim ienni b o h a te ro w ie" .
STYLOW Y: N ieozynny do 1 w iześn la .
ŚW IT : H o te l studen tów
UCIECHA: „Serca  r a  ro z d ro ż u ' i rew ja .

FADJO LWOWSKIE
Sobek 26 Jierpma

7.00--7 ,55: A udycja p o ra n n a  z W arszawy. 11.57: Sy
g nał czasu. 12.05. G ram ofon . 12 25: P rzeg iąd  p rasy , 12.31 
K o m unikat m eteo ro log iczny . 12.35: G ram oton- —  12.55: 
D ziennik  po łudn iow y . 14 55: G ram ofon . 15.05: „Silva r e 
ru m  . 15.15' G ram ofon  15.25: K o m u n ik a t gospodarczy  
15.35: G ram ofon . 16.00 A udycja d la  ch orych . 16.30' Kon 
c e rt o rk ie s try . — 17.0C „D w udzieutopięclo leoie Związku 
W alk i C zynnej". 17 15: K oncert k a m e ra ln y  z W arszaw y . 
18.15: „M alow nicza Ju g u s law ja" . 18.35: Mecz p iłk a rsk i re - 
p rezen tacy j ro b o tn iczy ch  A usirji ł Po lsk i. 19.00: A rje  i 
p ieśni z W arszaw y . 19.30: R ozm aitości. 19.45: K w ad ran r 
lite rac k i z WTarszaw y . 20.00: M uzyka lek k a  z W arszaw y . 
21.05: D ziennik  w ieczorny . 21.15: „K olorow e fa litom on- 
taze“ . 21.30 K oncert szo p e n o w sk i z W ai szaw y. 22.00 Mu- 
zy k a  tan eczn a  z W arszaw y , 22,25: W iadom ości sp o rto w e . 
22.3u: K o m unikaty . 22,40— 2Ć.00 R ep o rtaż  m uzyczny . — 
W p rze rw ie  W iadom ości z k ra ju  d la  p o lsk ie j ekspedycji 
'p o larn e j n a  Wys-pie N iedźw iedziej.

Medzieta 27 .rprti.
10.05: N abożeństw o z P o z n a n ia . U .57: SygLat czasu . 

12 10: K o m unikat m eteo ro lo g iczn y . 12.15: P o ra n e k  m u 
zyczny z W 'arszaw y. 14.00: P o g a c a n k  dik ro ln ik ó w  i 
g ram o fo n  16.00  had.jotygo-dnik d la  m łod^eżyt. 16.30 
R ecital śp iew aczy z W arszaw y , 17.00 „R o bo tn ik  a k s ią ż 
k a" . 17.15: P o tsk a  m u zy k a  ludow a z K atow ic. 18.00: Mi
s trz o s tw a  w io śla rsk ie  z B u aapesz lu . —  18.25: „D ziatw a 
lw ow ska  n a  w yw czasach" 18.40: R ozm aitości. 15.06: S tu . 
chow isko : „Skąd się b io rą  d z iu rk i w  se rze  sz w a jc a r
sk im ?". 19 40: S k rzy n k a  t tch n ien ia  z W arszaw y  20.00: 
K oncert z W arszaw y . 20.50: D z.enndk w ieczorny  21.60 
„N a w esołej fa li lw ow skiej . 22.00: M uzyka tan eczn a  z 
W arszaw y . 22.25: W iad o m o ści jp o r.o w e  22.4o: W iad o 
m ości m cleoro log iczne. 22.45— 23.0C G ram ofon.

H
O D C I S K I

R W IK hftl r  SRODAWI,
BE BÓ.U . BEZPOWROTNI

k l a w i o l ż ?T >* i*. ko waiJi n » « fJr/M

T E C H N I K U M  .
w i e c z o r n a  jednoroczni. O jL K C J i L A

wyższego typu przyjmuje W P I S Y  
Prospekt- Lwów, ul. Ochronek 6 II. schody.

W YTW ÓRNIA i  sp rz ed a ż  tap czan ó w  now oczesnych, 
o ra z  w yrób  w sze lk ich  ro b ó t s to la rsk ic h  po  cenach  k o n  
k u re n cy jn y ch  p o lec a . S an d k e r, m is trz  s to la rsk i, Lwów, 
P an ień sk a  31, w podw órzu .

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Romuald Szum ski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Stan. ż .otrr.\ań«.kjjęgą.


